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K r a j t ó w ,  13 marca.
Jertei targnął sie na swoje życie zdała od 

ocza ladztaich, w odludnej częśoi Przemyśla — 
drugi samobójczyń, strzałem położył k re t żyda 
■wujema w chwili, gdy cela więzienna otwierała 
dla niego podwoje, ukazując onropne, iście dan 
tejokie w nttrze. Można z niej wyjść „wolnym", 
ale gdy chodź o przywłaszczenie sobie cudzrj 
wła«c sci, rzadko z honorem. Obaj byli ludżm 
wykształconym., z< stopniami uniwersyteckiemi: 
pierwszy óyt z zawodu lekarzem , drugi adwo 
katem; obaj zajęli wpływowe w mieście i po 
wiecie stanowiska.

Sędzielowski posiadał, jako dyrektor finanso- 
wej instytacyi, bezgraniczne zaufanie obywateli 
Ladzie ciężkiej pracy wtykali ma w ręce swój 
zaoszczędzony grusz; inni przesyłali ma niewy­
pełnione blanziety wekslowe; — dyrektor sędzi- 
szowskiej instytacyi finansowej przez cały sze­
reg lnt w yrysziwał tę łatwowierność swoicb 
współobywateli i kradł bez litości. — Nadeszła 
chwila krytyczna; brakło już w wertheimowskiej 
kasie funduszów na pokrywanie malweruacyj; 
dyrektor próbował uciekać, lecz pokazało si<? 
że przedtem tak dokładnie ogołocił kaaę T >wa- 
nystw a, że jaż nie mógł z mej wydsn^ć nzwei 
kilkaset złr. gotów ki, aby nmknąć za ocean 
I  gdy przeczuwano jego pobyt w Brem e L b  
w H am burgu. gdy suszono, że może jaż  stanu* 
na g ia a n n  amerykańskim — on ta ła ł się po 
zaatkach Praeni*śl». Zbliżała się jednak ou*m 
tnm godzin* w k-eszem p .z o ju ła  tylko k<no 
na. rewolwer i fi, ik* -*  trucizną. Potentat po 
wiązowy wyszukał aobie odludna w zimowej po 
rse eegieln.ę i tam, bez prieszzudy wymierzył 
■obe-i m karę za wszystkie nadużycia

Dtiwwi Anki w młodym stosunkowo wieka zy­
skał wpływowe s anowisko. Piastował g uność 
O ifrA h U  powiatowego, zastępcy burmistrze, 
syndyka K a sy ,— wssysey widzieli w nim rnsr 
gieznego, samodzieluego obywatela, zdobywają­
cego s >bie w aołciwy sposób podstawy egzy- 
steneyi, pracującego równocześnie dla dobra 
ogoi a ypr» o go więc także prezesem miej­
scowego Sokoła.

Zawiedziono się ns tym człowieka. Stanowi 
ska, opartego na zasf>n<u pabhcznem, nsdużył 
dlr " flow ezysto-OBobis.ych. Operował kredytem; 
g ć”   ̂ ■*/*, wskutek z«]ść w wielickiej Kasie 
powiat /wąj z> stał podcięty, Dziewebaki był jaż 
bankratem. R .t .w a ł się rozpaczliwie; wciągnął 
w praep»W swoieh przyjaciół i członków rodzi­
ny, targoął isaduszc Sokoła. On, który
przed rokiem jeurcze, olbrzymiego ożywał kre- 
d y ta , me był w e wyrównać czterech ty 
aięoy air. Nemezis zawiodła w mury więzienia 
byłego m arszałka powiatu i zastępcę burmistrza, 
wpływowego adwokata. W domu zestsje sze­
ścioro małoletnich dzieci, sierot — i,o matka 
io«t nieuleczalnie chorą. Ojciec zostawia Im okro- 
pną spuściznę. Ł ,

Oto jeden z licznych, niestety, epizod w tej 
tiagedj i finansowo moralnej, która przeszło od 
roku rozgrywa arą na naszym terenie. I  nie 
masz kofica rozprawom, oo jest powedem k*t» 
klizm a? Hydra zawiści’partyjnej, wychodpwwna 
na politycznym grancie Gtalicyi, w ypei^* P10 ®1 
sza, aby zionąć jadem  na tycb właśnie, co od 
początku ery konstytucyjnej przestrzegali Prz"  
hipt kryryą i złym rządem. Pokazało się, ze 
społer natw i nie nmiało pracować na własną 
rękę, bo ci, co je  tej pracy mieli aczyć, sam i 
pracować nie um ieli, a jeszcze częściej nie 
chcieli. Kraj, posiadający wsuelkie w aranki eko

Homieznego rozwoja, marniał w oczach; brakło 
właśnie tej prawdziwie „organicznej" pracy, o 
której przodująca kasta tyle praw ili, aby od 
wrócić oczy od swoich autokratycznych pory 
wów. Kraj rolniczy, Żyzny, wytworzył nie istnie 
jący nigdzie proletaryat włościański, przymiera- 
tący głodem, gdy większa własność przech dziła 
w obce, często wrogie nam ręce. Przemyśla i 
handlu, jak nie było, tak  nie ma.

A tymrzasem powszechny prąd spekulacyi fi 
nansowoj nie ominął nat także. Bez m.aki, bez 
d świadczenia, rzucać się poczęto w wir opera- 
cyj finansowych; iuatytucye finansowe wyrasta 
ły, jak grzyby po deszczu. Stawali na ich czele 
indzie publicznego zaufania, lecz niefachowi, nie 
1'czacy się z ogromem swej (odpowiedzialności. 
Gdyby tycbsamycb ludzi pozostawiono w spok j«  
i pozwolono im oddać sie ich zawodowym zaję­
ciom: żyliby do dzisiaj, w zasłużonym u wszy 
■tkich szacunku, gdy dzisiaj z okropnem pię­
tnem sebodzą ze świata. I  nikt obuk tych nie­
fachowych, nieraz wprost naiwnych spekulantów 
i finansistów, nie spełniał swoich obowiązków: 
a ii rada nadzorcza, ani komisya skontrująca. 
•ni starostwo, ani mmieslnictwo T a  ludzka 
chciwość, tam cheć u/yc a, ówdzie aiwbieya du- 
ró«naaia innym w zewnętrznym polorze, zapn 
óciły korzenie w powszechny brak nadzoru, nie 
popartego fnckową znajomością rzeczy.

Kredyt oparł się na podstawach z natary wą­
tłych; brakło mu szerokiego podkładu ekon mi- 
e oigu a tego podkł Uu. jaki on zastał, nietGk 
nie wzmacniano, lecz dzięki bezradności i mc 
udolności menerów Krajrm rządzących, jeszcie 
b trd o e j go osłabiono. Wystarcz) im jedna kata­
strofa finaes iw a, aby cały kredyt rawisnął w 
n< wietrzą J»k gdyby na znak reżysera, spadla 
zasłona i ukazała s<ę otchłań nadużyć, karko 
'omnych spekdlacyj, życia nad stan itd Jrdno 
baok n two po dm girm  aawobójstwa ucieczki 
defraudantów przesuw j ,  s ę przed oeryma odrę- 
tw alych z przerażenia widz >w. A wszystko to 
na tle bezgranicznej nędzy miltonnwcj rzeszy 
la d a , kosztem publicznej ru ny i dobrej sławy 
kraju.

To są skutki roboty żle zaczętej, a jeszcze 
gor ej prowadzonej Te skutki rozw j ić  się będą 
dalej i zapuszczą jeszcze nie jedao kolące żądło 
w nasz chory organizm. To me jest koniec, — 
to może dopiero początek smatnych, niesłycha­
nie buleenyeh di św iadczeń krają, pogrążonego 
w bezwładności, nz którym szarlatani pop'v>a,a 
się sprytem i przebiegłością. Kraj nie rządził 
sobą, — on był rządzony, a ci, co do rządów 
się wdarli, rządzili żle dzisiaj zaś usuwaia się 
od odpow edzialności. Najtańszy to sposób rzą 
dzenia....

Obawy przesilenia.
W Paryżu krążą obecnie pogłoski o dwóch 

0Tvżnjrc h ewentualnościach: o k o n f l i k c i e
w  " i V y i  * A ° g l i ą  i o upadku ministerstwa 
ni if-C^ '  R o u s s e a u .  Możliwość przesile- 
Kwiafi ®towe?°  onBa^ i» nll je i t  jednakże bez 
fliktn ? t* m°^“ Wośeią międzynarodowego kon­

na donoszą, żo anti angielskie dimonstracye *■ 
F ran c ji wywołały zlam ienie i zaniepokojenie 
nad Tamizą, i wydano jaż zarządzenia, ażeby 
ambasador angielski Mo n e o n  trzymał się na 
razie zdała od Paryża.

Co do przesilenia ministeryalnego, pogłoska 
ta przychodzi d >syć niespodziewanie. Francuzom

widocznie zdaje się, że W a l d e c k B o n s s e a u  
rzkdzi jaz za długo. Monarchiści, nacyonaliści 
i klttrykali nie zdołali obalić gaoinelu za pomo­
cą swych interpelacyj Obecnie wytworzono no­
we trudności gabinetowi, i tym razem przeciw­
nicy republiki znajdują poparcie w pewnych ko­
łach radykalnych, dla których pożądaną je*t 
z m i a n a  m i n i s t e r s t w a  p r z e d  w y s t a w ą  
p a r y s k ą .  Przedsięwzięto cotiM thćatre.

W ckwili, k edy Izba kończy obrady budże­
towe i ehudzi jaż tylko o u hwalejiie ustawy 
finansowej , k o m i s y a  b u d ż e t o w a  powzięła 
achw ałę, która znaczy tyle, co obstrakeya, po­
nieważ uniemożliwia ułożenie budżetu na rok 
1900 i odracza tę sprawę na czas nieograniczo­
ny. Komisya uchwaliła, wprawdzie n < znaczną 
tylko większością głosów : włączyć do ustawy 
finansowej wszystkie na porządku dż'ennynj bę­
dące r e f o r m y  p o d a t k o w e ,  a więc reformę 
podatku od n a p o j ó w  w y s k o k o w y c h ,  re 
firm ę p o d a t k u  s p a d k o w e g o  i reformę 
p o b o r ó w  k i p o t e o r n y c h .  Odnośne projek- 
ta znajdują się dopiero r  stadyum rokowań 
przygotiwawczych w s e n a c i e ,  i wywołałyby 
niewątrliw ie szerokie dyskusje w Ł bie denu- 
towanych. Połączyć te k westye z pudżetem zna­
czy prawie tyle, co odmówić tuhwalenia ba 
dżeta.

Generalny sprawozdawca budż*tu B o u d e -  
n o t  złożył już swój referat; przewodniczący 
komisyi badżetowej M e s n i e u r  bron:ć gu bę 
dzie przed Izbą. O óż M ć s n i e u r  nsleży wła 
śnie do tych radykałów, którzy wywołać chcą 
p r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e .  N ektórzy so- 
o y a l i ś c i ,  j  ak się zdaje, popierają również tę 
akcyę. ponieważ zależy :m na tern, aby szybko 
załatwić sprawę reformy p o d a t k u  s p a d k o  
w e g o , oczywiście w duchu socyaluo-demokri 
tycznym.

W k d ach  politycznych utrzymuje się przeko 
nanib. że większość loby przyzwala na ten ma 
newr, ponieważ wiadomem jeut, że r/ad , po za­
łatwieniu budżetu, chce odroczyć [zbę a to 
nie odpowiada życzeniom w id #  deputowanych.

Ti u  sposobem uchwała konfsyi faadś t >w j  
ma być w y b i e g i e m ,  obliczonym na obalenie 
gubin st Waldecka Buasseau, skoro przeciwnicy 
tego gubi netu n e zdułali obalić go prostą dro 
gą. W każdym uazie świadczy to o sile mmi 
sŁrgtwa, które tak  skutecznie opierało s;ę do 
tycbczas usiłowaniom rozmaitych żywiołów upo 
zycyjnych, rządząc Francyą s powodzeniem, 
w bardzo trudnycn warunkach, przez przeszło 
półtora roku.

Czy i tym razem Waldeck Rrusreau odniesie 
wycięstwo nad opozycji c*y też ulegnie we 

hec prądów chw ili, najbliższa przyszłość to 
okaż-

Z ruchu finansowego.

K r a k t w ,  1 2  marca.
To, ćo rząd węgierski od trzydziestu lat sy­

stematycznie czynił dla swojego przem ysłu, po 
w idu nareszcie wahaniach postanowił także i

rząd austryackl naśladować i oto d. 7 b. m. 
przedłożył Izbie posłów prej :k t u s t a w y  o 
p o p i e r a n i u  p r z e m y s ł u .  W oficjalnych 
motywach przytoczył rząd cały szereg powa­
żnych argumentów, które przemawiają za uchwe 
*eiiem tego projektu ustawy, ale świat handlo­
wo przemysłowy ze swojej strony dodaje j eszeze 
jeden bardzo ważny i zupełnie trafny, chociaż 
me ofieyalny motyw. Węgierbki rz .d  wykony­
wał przepisy ugody cłowo bandl wej w ten 
sposób, że nie uchybiał może wprost literze 
prawa, ale pomijał bezwzględnie jego ducha. 
Przy cłach i podatkach pośrednich nie mógł na 
szerszą skalę obrh diić przepisów ugody, mimo 
to umiał i na tern nawet polu kroczyć uboczne- 
mi ścieżkami, ja k  to się okazało przy p .b  >rze 
cła od surowca nafowego z B aku , który był 
właściwie rafinowaną naftą, zanieczyszczoną do­
mieszkami, dającemi się łatwo i tanio nsunąć. 
Galicyjscy producenri nafty znają d • kład nie tę 
sprawę. Co przy podatkach pośrednich było nie- 
możliwem, przynaimniej otwarcie, do wykona 
nia, to rząd węgierski stokrotnie starał s<ę wy­
nagrodzić w dziedzinie podatków bezpośrednich, 
wydaiac przepisy i tworząc ustawy, które wprost 
podkopywały przemysł w krajach przedlitaw 
skich. Otóż rząd austry*cki poszedł wreszcie za 
przykładem węgierskiego i wniósł wspomniany 
projekt uatawy, który może pozyska sobie przy 
cbylność parlamentu, jeżeli nasze ciało prawo 
dawcze podżwignie ?ię z chor. by, nazwanej 
przez jeda»eo z włos .ich  deputowanyc: morbo 
austriaco. Ustawa ta, obliczona na dalszą przy­
szłość, a w dodatku zupełnie zależna od niepe­
wnych stosunków parlam entarnych, nie może 
ocaywiście wywrzrć dorażnfego wpływu na targ 
pieniężny, to też gietda wiedeńska przyjęła ją do 
wiad mieści z zupełną obojętnością.

Wogóle giełda nad Dunajem, która jaż nieje- 
dnę w G .licyi egzystencyę pochłonęła, nie atui 
wcale na wysokości tej repuiacyi, jaką się cie­
szy w niektórych kołach galicyjskich finansi­
stów z zawodu i z amatorstwa. Wszakże nawet 
wiedeńscy sprawozdawcy giełdowi nieustannie 
zaznaczają, że tamtejsza giełda jest wykluczoną 
z międzynarodowego ruchu finansowego. W u- 
biegłym tygodniu sprawozdawczym ani ponowne 
powodzenie Anglików na polu walki w połu­
dniowej Afryce, ani zapn sczenie wiadomości o 
mającem rzekomo nastąpić podwyższenin poda 
tka giełdowego w Niemczech, ani zwyżka kar 
sn nowej nożtczki angielskiej nie wywołały ża- 
dm go ożywienia w gmachu na Schottenringu. 
C j  więcej, miejscowe transakeye również nie 
zasilają rucha finansowego, gdyż publiczność 
bardzo się stała  obojętną dla wszelakich papie­
rów. Nawet na targa wal >rów lokacyjnych od 
dwóch tygodni parnje dotkliwy zastój, nr któ­
rym tracą zwłaszcza kantory wekslowe, chociaż 
w tym wypadku z powodów, które wyłuszczy 
liśmy już w poprze dniem naszem sprawozdania, 
potentaci gieidowl ami wywołali w egoisty 
cznyck celach zniżkę kursów.

W przeciwieństwie do poprzedniego tygodnia 
sprawozdawczego poprawił s:ę w tygodu u ubie 
głym knrs walorów przemysłowych, a mianowi 
cie kopalnianych i hut żelaza. Tut przemożną 
rolę odgrywa grupa W ittgenstema, która w Au- 
stryi opanowała Całą produkcyę żelaza i us .a- 
nawia dowolne ceny, wywołując na giełdzie 
nadzwyczajne przewroty. Grupa ta stworzyła 
kartel w Austryi, rozszerzyła go następnie na 
Węgry i dzisiaj despotycznie rsądzi targiem że 
laznym. Jeden rozkaz, posłany telefonicznie do 
Pragi, rozchodzi się w mgnieniu oka po wszy­

stkich filiach owej grupy i oto niespodziewanie 
następuje, z niewytłomaczonych pozornie powo­
dów ogromny popyt, aloo gorączkowa podaż 
odnośnych walorów. Wydano polecenie, ażeby 
„Alpine" spadły na 250, a „Prager E den" na 
500, a chociaż taka szalona zniżka nie nastą­
piła, to apekilacya, obliczona na spadek kursu, 
przyniosła swoje owoce. Gdyby w gorączkowej 
pogoni sa złotem nie wydano zbyt pospiesznych 
i przesadnych poleceń, zysk okazałby się dla 
milionerów żdaznych o wiele większy, tymcza­
sem aż nadto widoczny zamach otrzeźwił giełdę 
i zwichnął grę całą. Po ogromnej depresyi u- 
biegłego tygodnia „P rrger Eiscn" podniosły się 
z 571 na 579, „AJp,ne“ z 261 75 na 265-50.

Pewną niezbyt miłą nies 1 .dzianke przyniosły 
polującym na drobniejsze zyski małym speku­
lantom giełdowym akcye huty żelam ej w Va- 
resz (w Bośni) które chwilowo podniosły się o 
20% . Padło hasło, ażeby kupować te akcye 
i rzeczywiście Vareszer stały się na kilka dni 
popularnym wielce walorem, gdy nagle w so­
botę nadeszła wiadomi ść, że dywidenda wynosi 
36 K . Obliczona czemprędzej i skonstatowano, 
że tak* dywidenda daje 4 1/t %, a podobne opro­
centowanie kaoitała nie usprawiedliwia ani ry­
zyka, ani wzruszeń w przekonaniu g iellziarza.

Charakterystyczną cechą nietylko ubiegłego 
tTgidn<a, ale wogóle całego bieżącego kwartału 
jest fakt, że biUnse bzntow  wywołały niewiel­
kie zainteresowanie tak w kołach akcyonarya- 
giów, jukoteż w szerszych sferach publiczności. 
Cuwilowo bilans austryackiego Żakardu kredy­
towego ziemskiego (Bod ncredit-Anstalt)  obudził 
znaczne zajęcie i wpłynął korzystnie na kurs 
akcyj tej instytacyi, ale było to przejściowym 
tylko objawem Dyrekcya Zakładu kredytowego 
zamierzała prznprowadzić dm iosłą operacyę fi­
nansową ze swoim olbrzymim fanduszem rezer­
wowym, nie była jednakże pewną, czy o ile 
oppracya owa podlegnie opł.cie podatku. Chcąc 
mieć szybkie załatwienie sprawy, udała się do 
trybunału * d « :n<stracyjnego z prośbą o wyda. 
nie prejudykatu, trybunał atoli odmówił, oświad­
czając, że może tylko wydać wyrok, a nie pre- 
judykat w ra z ie ,/g d y  przbdwko ewentualnemu 
wymiarowi podatku wpłynie rekurs do trybu­
nału. Sprawa ta stanie na porrądkn dziennym 
walnego zgromadzenia akeyonaryuszów w do n 
24 kwietnia b. r ,  tymczasem atoli giełdzie 
przybyło jeszcze jedno rozezaruwanie.

Z krakowskiej Rady miejskiej.
(Budżet miejski na r. 1900).

K r a k ń w ,  13 marca.
Po trzygodzinnych obradach R d i  miejska 

uchwaliła wczoraj budżet na rok i 900. Rozpra 
wy szczegółowe poprzedziła — jak  2awsze — 
dyskusya ogólna, w której kilku mow<ów dało 
pogląd na finanse miasta, pogląd pesymistyczny, 
a o tyle uzasadniony, że bilans tegoroczny za­
myka 8<ę n i e d o b o r e m  w wyBok >ści 116 276 
koron. Żaden z mówców nie dawał zdecydowa­
nych wskazówek, jak ten niedobór na rok bie- 
żący pokryć, nikt nie przedstaw ił, co czynić, 
aby tych niedoborów na przyszłeść u l  knąć. — 
Wypowiedziano tylko ogólne zdanie, ie  nsleży 
koniecznie i stanowczo obmyśleć sposoby, aby 
wydatki miasta Krakowa kryte były przez od­
powiednie dochody i aby niedoboru sie było.

Oto przebieg wczorajszego posiedzenia, które 
zagaił prezydent F r i e d l e i n  oznajmieniem, że

' A n t o n i n a  M o r z h o w s h a .

D A W N A ^ I O S N K A
r o w u s u c .

19 (Dokończenie).

— Jaż o was plotkują — odezwał się apte­
karz.

— Kretyni! — syknął literat.
— Podobno w każdej ba ce jest połowa 

prawdy.
Granski wzm ^y* ramionami.
— D»j mi pokój — m ruknął i odszedł.
— Aha, daj mi pokój szepnął Kotnicki, 

znamy się na tern.
Literat z desperacyi usunął się od towarzy­

stwa. s niecierpliwością wiekując chwili odjaz­
du. Języki ludzkie zepsuły na tak przyjemnia 
zaczęty wieczór. Odetchnął dopiero, gdy usiadł 
w powozie Jodowskich naprzeciw Anielki. — 
Dziewczyna milczała, D y m!Va w oczach, i za­
ledwie weszła do pokoju, uklękła przed łóżkiem 
i ciężko zapłakała

Płacz ustał wkrótce.
■— Nie pt winniii 1 na to uważać — broniła 

■ię i mimowoti łzy spływ ały po jej twarzy.
W pokoju Grąbskiego do rana błyszczało 

światło lampy P° kilkagodzinnem roztrząsaniu 
własnych myśli, musiał przyznać, że... po pros, u 
zakochał się w Anielce. Tak prędko? Ależ ją  

łatwo można było poznać, * Grąbski nie 
Pojmował, by można było poznać ją i nie po­
kochać. Że też nie nbiegł g0 Kotnicki? Dziwny 
człowiek! Moje jedyne, złote stworzenie! myślał 
>£*raąl g 0 dziwny niesmak na myśl, żc* znów 

" 1 powrócić du dawnego trybu życia. Nie mógł

w yobrazi sobie Anielki wśród tow .rzystw a, 
w którem przebyWzl Palrzonoby na nią jak nu 
dziwoląga, a ona więcej warta od nich y ęzygt 
kich! Ona nie chce znosić uu rtych  fałszów? 
dziecko! a czernie by c:e Um ptaku karmili — 
wołał w duchu, uśmiechając się do ściany, j , k 
g d tS v  na mei zarysował Się obraz Anielki. Dla 
n i/j mógłby nawet przejść nod sztandar Kotni 
obiegu- Myśl o niej, niby róż^Jta czarnoks-ązk.

diw ała s;ę usuw..- tiudności, przed którem, 
cofał się dotąd, miękczyła nawet jego miłość

W T8.0'b ron ił, się najdłużej -  wresz, b  uspokoił 
ją Grąbiki wykrętem, że p rz y z b r e mę o y 
bywa cei.hą prawdziwie wielkich char 
Stać go i na t ik i  charakter. _ . . .

Wschodziło słońce, gdy odrodzony Drą 
głęboko zasnął.

X.
— Panno Anielo —  zaczął litemt.
— Słucham.
Literat milczał.
— Co mi pan powie?
Znowu mdczał.
— Pójdę do Kotnickiego — odezwał się z na­

gła determinaeyą.
W stał z krzesła, popatrzał długo na tow a' 

rzyszkę.
— Do widzenia pani.
— Może pan pojedzie — »aaważyłu Aniel­

ka — Do miasteczca jest zawsze ze cztery 
wiorsty drogi.

— O, nie! pójdę. Do widzenia pani.
— Do widzenia.
— Co mu się stało? — dziwiła się Anielka.
Grabski znalazł w aptece Kotnickiego.
—  Chcę Z tobą pomówić.
— Teraz?

— Koniecznie.
Poszli do dworku Kotnickieh i rozmawiali 

długo.
— Grąbski, w ram ki d e  oprawię, jts li  wy­

trwasz — mówił Kotnicki.
—  Więc pójdziesz ze mną do Kalinowej?

Pójdę, boś mi życia dodał.
Gdy doszli do dworu Kalinowej, Kotnicki o- 

zp ..ii ił Anielce, że chce z nią pomówić en trie 
a tete.

—  Panno Anielo — zapytał w rę%  — czy 
przyszłe ci kie^y na myśl, że Grąl ki rozko­
chał się w lobie

Nastału długie milczenie.
— Wiem — szepnęła wreszcie po chwili.
— No! jak ą  mam ma dać odpowiedź? Z mo­

jej strony dodam, że pani może z niego zrobić 
bardzo porządnego człowieka.

— Panie Kotmcki, j a .. ja nic nie mam prze­
ciwko panu GrąbńkieniU- Tylko ciocia osirr- t ł a  
mnie... 0

— Że z niego wielki b iłaarat? Co?
— Skąd pan wie?
— Bo jest w tern trochę prawdy. Zły swat 

1 mnie, ale praw di przedewszystkiem, i w imie
toj prawdy powiem, że rodkoehiw ał się pono 
nie rsz, ale jestem przekonany, że teraz dopie 
ro kocha się szererze.

— Ju, ja  może powiem: tak; tylko m Jz i pan, 
% początkn nie cierpiałem go, wprawdzie i on 
był muy-

— A teraz?
Anielka milczała.
— Jeżeli przyniosę mu słówko n i e ,  dz*S 

jeszcze wyjedsie —  zsuwazył Kotnicki, jak 
gdyby chciał jpj pomfdz w rozpoznania w ła­
snych n zn ć .

— Ja  się spodziewałam — zaczęła —  tak 
pa a to prędko powiedział, dziś wyjedzie... —

zs

zamyśliła się, i wroszen po długiej chwili sze­
pnęła. — Tak.

— Niech pani Bóg szczęści — rzekł, poda­
jąc je j rękę — i niech pani o mnie nie zapo­
mina.

— Ja  o pannl
—  Pójdę teraz do G-ąbskłego.
— Słuchaj co ci powiem, i bogdaibym słów 

moich nigdy me Załvwał — odezwał się, wcho­
dząc do pokojn. — Jest wy-az, który cię rzuci 
na nową drogę, który zaważy stanowczo w two- 
jem życiu, a tym wyrazem... —  ta am ilkł.

Grąbski blady, ze spuszczoną głowa, czekał 
wyroku.

— Mów — szepnął.
— No t a k ,  rozumie się, t a k. Zawsz i ko­

bietom w głowie zawracał.
— Królu 1 — zawołał Grąbski.
—  Na teraz zakrzą tnijcie się koło Jodow­

skich.
Po spełnionem dop* listwie Kotnicki szedł 

sn utny, dziwnie pogoęM ny.
— Szczęśliwy ttn  G ąbiki! — westchnął.
Po powrocie do domu, otworzył jedna z sza­

li id  swego biurka, i wydobył z niej n ebieska 
kopertę Z koperty wysunął sbladłą fotografią 
kobiecej twarzy.

  I  dlaczego odrzuc:łaś mnie! — zany
tał. — Na co ci była moja m eka? Dlaczego 
marnujesz mi życiel Gd)bym mógł z»p>mnieć 
o tobie. Lecz ty wiesz, z t ja  nie zapomi­
nam ...

I  silny, żelazny człowiek zakrył twarz ręka­
mi, i ciężka łza zabłysła h-u u powiek.

— DNrzego ? Alboż to można określić co mu 
każe kochać tę a nie inn» — szepnął. — Nie 
złamałaś mnie jednak. Żyję, lecz przekląłbym 
cię wtedy, gdyby mi rozpacz resztę sił ode­

brała. Kocham cię — dodał, ściskając korw ul- 
syjnie fotografię.

W niebieskiej kopercie leżało rozwiązanie 
zagadki, nad którą nieraz rozmyślała Anielka. 
Tu tkw ił powód jego nagłych smntków, gro­
źnych chmur, które czasem £a lada słówkiem 
zasępiały in t czoło.

Kotnicki nie należał do sentymentalnego ga­
tunku , i teraz też szybko zamknął w binrkn 
swoją tajem nicę, a gdy wchodzi^ do apteki, 
twarz jego m iała jaż zwykły, trochę szyderczy 
wyraz.

Nazajutrz Grąhski przybył do niego z nowi­
nami.

Rozmówił uię s Jodowskimi. przyjęto go, jest 
najszczęśliwszym s ludzi, Anielka wyjeżdża do 
Waraznwy. Nieoszawwane stworzenie pragnie 
pracować, no, i on też musi wywalczyć jakieś 
stanowisko. Listownie rozstał się już z „Goń- 
cem", pobiorą się kiedyś ta m , za rok dopiero, 
to też rzecz całą traymać będą czas jakiś w ta ­
jemnicy.

Po kwadransie pożegnał aptekarza.
- Czy pan pomyśUł kiedy jaką to potęgę 

mają kob ety — zagadnął C iorkiew icza, Ko­
tnicki.

Ciurkiewiez nigdy o tem nie pomyślał.
Otóż porządnemu mężczyżiie każda ko** 

meta może życie zmarnować, ale porządna ko- 
bieta, panie! cudów dokasaje Odtąd zwracam 
się do kobiet, a przez nie trafię do reszty. Ż ely  
tylko wytrw ał — szepnął ..

Jest nawet o tem przysłowie — zauważył 
n gmatycznie Ciorkiewicz „Gdzie djabeł nie 
może, tam babę pośle".

K O N I E C .
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na depesię wysłaną imieniem Krakowa do pa­
pieża z życzeniami z powoda 90 tej roczni :y 
arodzin, otrzymał namępającą odpowiedź: „Ojciec 
św., któremu wasze życzenia i modły sprawiły 
wielką przyjemność, ud z ela z całego serca pana 
i w izjoi kim pańskim kolegom swego ojcowskie­
go błogosławieństwa. K ardynał ks. Bampolla.u

Z porządku dziennego przystąpiono następnie 
do obrad nad budżetom, w których referent ge­
neralny dr P o n i k ł o zaga'1 rozprawę ogólną. 
Mówca prosił przedewszysikiem, aby na wywo 
dy jego i sprawozdanie zapatrywano się z pe­
wną względnością, nie jest bowiem fachowcem 
Przystępując do omówienia badżetn , zaznacza, 
że braknie w nim b a d ż e t n  w o d o c i ą g o ­
w e g o ,  którego komisya na teraz nawet w przy­
bliżenia BStalić nie mogła. Będzie on traktowa­
ny osobno. Imieniem komisyi budżetowej pized- 
staw a mówca na„.ępującj projekt badżetn

Wydatki zwyczajno 2 528.493 koron (w roku 
zeszłym; 2,390.342 kor.) > wydatki nadzwyczaj 
ne 203.43^ koron (w roku zeszłym: 249.241 
kor.); razem 2 726.991 koron (w roka zeszłym: 
2,652.589 ko r).

Dochody zwyczajne 2,552.715 koron, dochody 
nadzwyczajne 58.000 kor ; razem 2,610 715 kor

okaiaje  j.ę  przeto n i e d o b ó r  w kwocie 
116.276 koron. Niedobór ten pokrytym być ma 
z zapasów kasowych, w zględne stosowną ope- 
racyą finansową, która określi osobna aondsya 
z 3 członców wspólnie z prezydentem miasta.

Budżet na rok 1900 zwiększył się w wy dat 
kach o 74 342 koron, a mianowicie: w wydat­
kach zwyczajnych zwiększył się o 126 151 — 
w wydatkach zaś nadzwyczajnych zmniejszył 
się o 51.809. W doehodack zwyczajnych zwię­
kszył się o 14 716 koron — wl czając niedobór 
116.276, jako dochód nadzwyczajny.

Wzrost wydatków przedstawia się, jak  nastę­
puje: I. Zarząd główny — wydatki wzrosły o 
31.407 koron; II. Zarząd m ajątka miejskiego — 
wzrosły o 27 303 koron; III. Podatki i opła­
ty  — bez zmian; IV. Zarząd dłngów — wzro- 
sły  o 4054 koron; V. Bezpieczeństwo pnbli 
czne —  wydatki zm niejsryły się o 8008 koron; 
VI. Badowy i roboty pnbhczne — zmniejszyły 
się o 35 646 koron; VII. Upiększenie miasta — 
zmniejszyły się o 13.455 koron; VIII. Zsrzad 
targowy — zmniejszyły się o 32 602 koron; IX  
Zdrowotność miasta — zmnicjsayły się o 11.392 
koron; X. Dobroczynność — wzrosły o 3120 ko­
ron; X l. Sztok i i zabytki historyczne — zmniei 
szyły się o 3767 koron; X II Oświata — zwię- 
kwy*y ■ię o 113 -508 koron; X III. Wojskowe 
sprawy — »meie; żyły się o 1120 koron; XIV. 
Różne — wzrosły o 940 koron.

Komisya budżetowa, świadoma doniosłości 
gwałtownego podniesienia wydatków w ubie­
głym rokn, spowodowanego regaLcyą płac a- 
rzędników i powiększeniem ich etatu, z cała 
przezornością "eeniała konieczni óć wydatków w 
poszczególnych działach. Wiele wydatków odło­
żono na czas późniejszy, ale mvalą przewodnia 
komisyi budżetowej było zamknięcie badżeia 
b e z  d o p a s z c z e n i a  w r o k a  b i e ż ą c y m  
n a  p o d w y ż s z e n i e  d o d a t k ó w  g m i n ­
n y c h  d o  p o d a t k ó w ,  eoby ludność bardzo 
dotkliwie odczała. Zauważyć bjwiem należy, że 
ludność zagrożoną jest podwyższonym' doda­
tkiem krajowym o 5 hal. od 1 korony, a w 
chwili otwareia wodociągów obowiązaną będzie 
do płacenia osobnego dodatku na cele amorty 
zacyi i otrzymanie wodociągów (który prawdo­
podobnie 3 % od czynszu < < *tto wyniesie)

Do budżeta nie wstawiono też żadnych kwot 
na nowe braki i chodniki, nie przeznaczono 
funduszów na budowę szpitala epidemicznego i 
izolacyjnego, którego konieczność jaskrawo o- 
iw ietliła pan ka  pseudo - dżumowa w miesiąca 
stycznia; nie wzięto w rachabę ustanowienia 
czwartej posady lekarsa miejskiego. Mns ano 
nawet zaniechać wstawienia odpowiedniej kwo­
ty na badowę Akademii handlowej, obniżono 
niektóre wydatki na cele straży pożzrnej i czy­
szczenie miasta.

J&buym panktem na widnokręga fiowniowym 
gminy jest stale od lat 10-cia zwiększający się 
dochód z zakładów miejskich, jak  z Sukiennie, 
szybkim krokiem postępujący dochód z gazowni 
miejsxiej, świadczący o dobrej administracyi i 
energicznej kontroli komisyi gazowej; nakoniec 
wzmagający się dochód z rzeźni miejskiej, k tó ­
ry stwierdza od lat lO cin przyrost 60 %. Spo 
dziewać się należy, że przez poczynienie racyo- 
oalnych inwestycyj w gazowni, jak n. p urzą­
dzeniu stacyi elektrycznej — podniesie się wy- 
datność dochodów tego przedsiębiorstwa miej 
skiego. Niemniej otwarcie z końcem ubiegłego 
roka nowej, nowoczesnym wymogom gospodar­
czym i hygienicznym odpowiadającej rzeźni dla 
nierogacizny, przyczyni się jeszcze do rento­
wności tego zakłada. Natomiast nader niefor­
tunnym dla gminy był zakład kontamacyjny, 
który stał się drenem, wysysającym soki żywo­
tne gminy.

W yditk i odpowiadające prawidłowema rozwo­
jowi miasta i czyniące zadość choćby tylko naj­
skromniejszym wymaganiom nowoczesnym, wzra­
stają z roka na rok w stosunku wyższym, niż 
dochody, płynące z dotychczasowych źródeł. — 
Nic tedy dziwnego, że , mimo niezwykłej o- 
szczędności, budżet zamyka się niedoborem. — 
Aby niedobora tego nie w ykazać, komisya 
budżetowa choćby na rok odłożyć musiała 
kilka ważniejszych sp ra w , które jednak nie 
pozwelą w najbliższej przyszłości uniknąć ko­
niecznych nakładów i zaaleść się muszą pie­
niądze na cele tak niezbędne, jak : przebudowa 
magistratu, budowa Akademii handlowej, budo- 
wa szpitala izolacyjnego, budowa muzeum prze 
mysłowego, nagląca budowa nowych gmaehów 
szkolnych, urządzenie nowych bruków i kana­
łów, rozliczne w ydatki i inw estycje dotyczące 
ewentualnego połączenia gmin przedmiejskich 
z miastem, zakupno grantów pofortyfikacyjnych, 
uporządkowanie drogi podwałowej, zaprowadze­
nie wielu ulepszeń pod względem zdrowotnym, 
urządzenie parka miejskiego, wydatki dotyczące 
regulacyjnego planu miasta, domy dla robotni­
ków , reforma sposobu zaopatrywania ubogich 
gm innych, przebudowa gmacha poteatralnego 
i t. d.

Muwca ma nadzieję, że gmina m. Krakowa 
znajdzie sposób wybrnięcia i  sytuacyi i sądzi 
że otwarcie wodociągów m ejakich, którego z nie­
cierpliwością Wyczekujemy, będzie początkiem

nowej a piękniejszej ery rozwoja naszego mia­
sta pod względem ekonomicznym.

Kj B u k o w s k i  twierdzi, że w zarządzie 
gminy m. Krakowa brak jedności, brak planu, 
brak równowagi. Nie ma jednej ręki, któraby 
miastem kierowała. Jestto koaieczrem i dlatego 
mówca proponowałby utworzenie posady Urzęd­
nika — jakby ministra finansów —  któryby 
sprawami ekonomicznemi miasta kierował. J e ­
żeliby się zaś to tczynić nie dało, sądziłby, aDy 
z komisyi budżetowej delegować ściślejszą ko­
m isję z 3 członków złożoną, któraby starała się 
utrzymać jedność, Dian i równowagę w kierun­
ku ekonomicznym. Kom.sya ta, czy też „ten mi­
nister skarbu" miałby zadanie „zobowiązać się 
nigdy z deficytem tu nie przychodzić —  miałby 
obowiązek stać się dragiiu Dunajewskim". — 
Mówca omawia szereg spraw a eo do kwestyi 
wodociągowej, to „zostawia ją  głowie pana Rot­
tera" (wesołość i brawa). W każdym razie, są­
dzi, że dochody mi»sta nie są tak nędzne, jak 
aa pozór wyglądają i przy lepszej gospodarce 
mogą i powinny wystarczyć — należy tylko 
uważać i przestrzegać oszczędności w drobnych 
rzeczach.

R. P o t o c k i  ubolewa, że ead budżetem ra 
dzi gmina Krakowa dopiero w marca. Jest te­
mu winien zły ustrój miasta — brak czasa 
człunków R tdy , która wdaje się w drobne rze­
czy, dn jej zakresu właściwie nie nalcZace — 
W budżecie tegorocznym jest także druga rzecz 
przykrą, ostatnia cyfra: niedobór. To się moż* 
powtórzyć — należałoby więc tema złemu na 
przyszłość zaiadz ć alb i przez redakcyę wyda 
tków (co jest niemożliwemj albo przez podnie 
■Jonie dochodów. Mówca oświadcza, że zgłosi 
plan pewnej akcyi, nad którą wszystkie sekuye 
Rady miasta zastanowić się powinny; rzecz idzie
0 akcyzę. W G alicji 2 miasta mają akcyzę; 
Lwów i Kraków. Lwów atoli z tego tytnłu do 
znaje różnych dogodności, których brak Krako­
wowi. Zgłoszonym więc będzie wniosek, aby 
sekcja  prawnicza n td  tern się zastanowiła, 
w jak i sposób mcżoaby znieść akcyzę. Na przy 
szłość coś trzeba będzie zrobić, bo z temi sa 
me mi dodatkami ed podatków nie będzie można 
egzystować. W każdym razie mówca, jako prze

odniczący sekcyi skaibrw ej prosi, aby kredy­
ty dodatkowe, uchwalone w ciągu rokn, do mi 
nimalnych granic uszczuplić. Horoskop finansu 
wy jest smutny, ale przy asilnych staraniach i 
pracy będzie możoa go rozjaśnić. (Brawa).

R. R o t t e r  polemizuje z ks. Bukowskim, 
który winę w sp-awie zaległości szkolnych przy­
pisał, radzie. I tak jest i nlę. Jako całość, może, 
jako osoby urzędujące — nie zawiniliśmy. Są 
to przeceż zaległości z lat 1883 do 1894. to 
jest z czasów, kiedy Rsda wprawdzie istniała-— 
zle kiedy kiei aoek rządów sprawował me dzi- 
siejuzy naczelmk gminy. Jeden z dzienników 
r Czas — Preyp- red) ,  co do tych podatków 
szkolnych uczynił zarznt niesłuszny (dr Setn- 
fe ld : niesmaczny) i po1 ta wił rzecz n*e na takim 
gruncie na jakim  być powinna. Twierdz uo, że 
poszkodowani drogą sporu sądowegu będą sza 
ksć odsikodwania. Mówca z tego więe miejsca 
orzeciw t kien a traktowania sprawy padnosi 
gł is protestu.

Co do wywodów hr. Potockiego, to mówca 
z niemi sie zgadza Istotnie brak czam je it  nie­
raz winą spychania spraw ważnych z po.ządku 
dziennego — a i ważne sprawy absorbują na 
czas dłuższy radców miejsko h. Wystarczy przy 
pomnieć dług 'e rozprawy lu tn iow e; a pneoież 
otatut był ważną rzeczą i uchwalony ma s ę  
stać stałym i zastąpić dotychczasowy prowizo 
ryczny, który trw ał przez lat 30 — chociaż ten 
s a t ut  s aly  będzie prawdoodi b ne krócej irwał. 
n ż  tamten prowizoryczny (WtsołcSć). Polemi­
zując z ks. Baków■kim, który wyraził silę, że 
w budżetowaniu kierować się należy zdrowym 
rozsądkiem, zaznacza m w»a. ze kierować się 
mm należy, tym rozsądkiem nie dzisiejszym, 
ale patrzącym w przyszłość, który dobrze roz­
waży, że w przyszłości jaknś rzecz znacznie 
większe przyniosłaby koszty, a dziś za małe 
piom ąize nzyikaćby się dała. W ydatek powi­
nien być uczyniony, byleby był sknteczny \
1 szedł w kiernnku dobrym. (OkhisK).

Ks. B u k o w s k i  tłómac?y, że Rada jest cia­
łem nieprzerwanem, że Rada nie nmiera nigdy.

D r P o n i k ł o  w krótkiej odpowiedzi zazna 
cza, że zniesienie akcyzy, eo podniósł radca 
Potocki, byłoby rzeczą dla gminy bardzo ko­
rzystną. Mówca życzy tego gminie, ale nie są­
dzi, aby sprawa ta tak prędko załatwioną zo­
stała.

Na tern wyczerpano rozprawy ogólne, a przy­
stąpiono do szczegółowych i uchwi 1 no cały 
projekt budżetu. Przebieg rozpraw szczegóło­
wych dla braku miejiea do najbliższego odkła­
damy numeru. Tu zaznaczymy tylko, że po roz­
prawach budżetowych dr P r o p p e r  zgłosił 
wniosek nagły imieniem sekcyi prawniczej, aby 
do trybanału administracyjnego wnieść zażale­
nie nieważności przeciw nie sura wiedli wemn opo­
datkowania p n e i  ministerstwo skarbu m. K ra­
kowa z powoJa przechodzącego prz3i  jego rejon 
szlaka kolei północnej. Podatek ten wymierzono 
bez amsiąguięcia opinii kompetentnych w tej 
sprawie: W ydziału krajowego i ministerstwa 
spraw wewnętnych. Nagłość i treść wniosku 
uchwalono, poczem prezydent zamknął obrady.

KRONIKA.
K r a k ó w , 12 marca

Jnbllensz wszechnicy Jaglelnnsaisj. Komisya
miejska jnbilenazowa odbyła dsiś o godi. 11 rano 
posiedzenie, któremn przewodaiozył prezydeat m. 
p. F r i e d l e i n ,  Komisya prsyjęła ofertę aa wyko 
aaaie Ublioy pamiątkowej, którą wniósł p. Stani 
sław Barabasa, a której projekt sd był sobie pier 
warą nagrodę. Tablica U (ostanie nmiessezoną w 
dziedzińcu biblioteki Jagiellońskiej. Na koniec ko­
misya wybrała aubkomitet i pornos, ła ma wyszu 
kanie lokaln odpowiedniego do pomieasesenia wy­
stawy z epoki Jagiellońskiej. Wybraay snbkomitet 
oostaaowił porozumeć się s kUszl i em OO. Fran- 
eiszkaaów, poaiewaś korytarze klasztorne wybornie 
nadawałyby się n tea cel, choćby tylko z powodn 
swej konstnkcyi w atyln epoki Jagiellonów.

Raut akademicki. Z powodów od komiteta nic- 
saleinyeh niektóra wokalne osąśoi progrmmn będę

uuoiały nledi zmianie, wobee czego rant odkłada 
■Jtę na dzień 21 b. m.

Uniwersytet ludowy. We środę o godi. 7 wie 
ozorem odbędzie się wykład dra Kłnssyńskiego i 
hygieny społecznej.

Dr Jakób Dziewoński, który — jak to we?,oraj 
j iź  donieńl śmy — targn.J się na swe śyeie, d* j
0 godz. 9 rano zakończył żywot w szpitaln wię 
ziennym Zwłoki jego złożono na razie w tamtej 
esej kostniej

Wczoraj wieczorem rodzina śoay dra Dsiawoń 
skiego odwiedziła go w szpitaln. Dr Dziewoński aż 
du ostatniej chwili byt znpcłdie przytomny i skoń- 
ozył baz żbdnyoh prawie cierpień.

Jarmark na kenla, który obecnie odbywa się 
w Krakowie, dobiega jnż krńea. Na plaeaoh targo­
wych pannje więc niezwykłe ożywienie, ohoriaż— 
jak któryś z doweipayeli noredtaików jarmarku wy­
raził zię — więoej tam b tou  i krzyku, aiż kuni
1 pieniędzy. Fomuya zsenterankowa tyrolska miała 
zamUi- aaknpić 120 koai, a dotychczas nie knpita 
nawet 60, gdyż na targn nie ma koai, atóreby 
były zdolne do stnżby wojskowej. — Największy 
rneh pannje rtos*inkowc „na Groblacn", gdzie sprze­
daję konie tobooze.

Kasyno powrzachns unądza w niedzielę d. 18 
b. m. przedstawienie amatorskie, połączone z kon 
certem mnij ki woj.kowej i zabawą towarzyską. 
Odegrane będą dwie sstnki, miauuwieie „List re­
komendowały" 1 zbielić > i „Guzik" GuwaLwieza 
Zaprosrrnia wydaje sekretaryat kas/aa eodzieunie 
od godziny 7 uieezj. em

Z sali lądowej. ( O sprzeniewierzenie). Przed 
krakowsną ław , sędziów przysięgłych toczył* się 
dziś rozprawa pricc.u Wa.entemn Paleozoe, wójto 
wi z N.edzieliBa, oakarioi Bmn o sprzeniewierzone 
1689 kor- 89 hal. z funduszów gminayeb.

Bezprawie praewodaio>ył radca Katyński, jako 
wotanei zasiadali ram v Klemensiewicz i T raunfed  
ner, oskarżał aastępoa proanratora Uh wali bogu wski, 
oskarżonego bronił adwokat dr. Ruienblatt.

Akt oskarżenia inrineał Pałeczce, ż( w czasie 
swbgo urzędowania od r. 188y do 1897 sprienie 
wierzył z fnndnszów gmiay 1689 kor. 89 hal. — 
Z.rzuty, w akeie uskarżeaia podniesione ptaes e. k. 
proknrwtoryę państwa, oparto na zezaaniaeb Ka 
rola Lindnera, ludtratorb Rady powiatowej brie 
skiej, który przy luatraeyi fnadanów gmiay N.e 
dzielisk, zualaił w kasie gmiaaej kwotę 169 kor. 
4 hal. w gotówee, a na wydaaą sumę nie zaalazt 
żadnych pokwitowrń

Rozprawa trwała bardzo krótko, bo sędziow<e 
prsysięgli, poanawssy inteligencją oskarżonego, zto 
znmieli, że trndno oiiowieka tak ńaiwaego w po 
giędacb i .  nehnnkowfść prsadzać o jakieś jpne 
niewierzeais. Dr RoSeablati w kilku dossdnyeh zda- 
niaeh zwalczył wywód zastępcy pruknratora Uhwa 
libogowiłu 1 lawa priysięglyob jednogłośnie za 
przebsyła pytanie, odnosuaee s.ę do .bredni Bprse 
niewiei zenia, a trybunał aa moey tego werdyktu 
ogłosił wyrok, uwalniający Pałeczkę od winy, kary

pi noszenia kosztów p^Mtęprwania sądowego.
DaSZCZ rzęsisty spad< dziś w poindnic i zosta/ 

priywitany prtea biedaków z wielbę radością. „Bę 
dzie b ioto, będzie robota" — mówią sobie zam a- 
tacze nlie i we ą i np wiądają w mebo, eay deticz 
znów nie zacznie paaaó i ezy im prayniesie riboię.

Wystawa obr&zow, wykonanych w octatuim ro 
k n przez Antoniego Pictro* skiego, będzie otwartą 
15 lnb 16 b. "i (we otwarieu Inb p ąter) Obra 
zów jent około 17, ócz tego kilkadziesiąt atadyów 
i szkleów du malowideł dekoracyjnych w pkłaen 
Herzta w Ł  dii. Wystawa mieśoii się będaie w 
Suk-enaioaen w sali wystaw osobnyoh, oraz w pny 
ległej małej sal ee. Pnypominamy aobie, że wy sta 
wę A. Piotrowskiego lat t> ma 14 rówaie* otwartą 
w maren zwiedziło w ciągu jednej niedzieli 2.000 
osób. Bliasze szczegóły cgłosi afisz. Katali g bę­
dzie ilustrowany

W sali strzeleckiej Odbędzie Się dnia 19 b. m. 
wieezorck wokalao-di.mktyczny, prłąozuay z tań 
cami. Wieczorek nriędza personel technioznj teatru 
miejskiego aa doebód „Bikoły pulskiej w Biały". 
Po zaproszenia zgłaszać się naiety do teatru, tamże 
do aabyeia są bilety.

Wykład habilitacyjny. Wczoraj odbył się wy­
kład habilitaoyjny dra Michała Mnryaaa Siedleckie­
go, asystenta przy katudrsc anatomii porównawczej 
nniw. J.gieil. na tunat: „G*y wyatareay j, dna teo- 
rya do objaśnienia wuyalkioh zjawisk płoiowych n 
zwietsąt ?“

Nd tutejszy n dworcu kolei państwowe] przy-
aresztowała polieya tneeh wyobodźców: bzymona 
SawerynBkiego, Fedora Faeinka i Mikołaja Budiia- 
ka z Potoezyska, któr>y pod przewodnietwdm Jana 
Kłyntwskiego z Torskiego, ore ,c uniknąć poboru 
do wojska, mieli zamiar wyemigrować do Ameryki.

Aresztowano dsiś je „oce jednego ozłoaka bandy 
złodziejskiej, z Przegorzał, która pod wodsą Ku 
czały i Knasia tak dłngi eias bezkarni' grasowała 
po Krakowie. Arssitowaay nazywa się Józef Opiea, 
byt jnż kilkakrotnie karany, a oteonie przez dłngi 
czas należał do bandy Knasia.

„Gogątka". rstrojeni w mnsdnrki stndentów ri 
mnazyaioyeh, a szyjami lakntrmi w metrowej wy- 
sokośiei kołnierze, ńa ktoryeh złote lampasy idesl- 
■ej szerokości świecą jak „Auerówki" na plantach, 
z minami zblaziwaiyeh starców, wpółzgięei w nkło 
nie, prawie połauaai. scują się oałemi gromadami 
po liaii A-B i strojąc twarz w grymas zniechęce­
nia, przymglonym wzrokiem aroganeko kokietnją 
przeebudzące kobiety...

W rozmowach swyeh nie wyenodsą nigdy poza 
temat zaknlisowyeh plotea seminarynm żeńskiego, 
pensyonatów 1 teatru, a każdego kolegę, którsmu 
los nie pozwolił aosić metrowego kotai Brza przy 
mundurka, kolegę, w którym młoda krew bnrzy 
się i porywa go do marzeń o ozynaeh wielkich i 
icotytnyeh, —  zowią... proletarynszem. W teitrzs- 
w orule antraktów, rój tyeh „młodocianych star 
eów11 zapełnia wszystkie przejścia w parte*«  i 
wuysoy fiksują „artystki" — a wiadomo, żc dla 
tego gatanku „bawidamków" szczytem marzeń zą 
stosunki a assminkowakemi paniami — wiiyscy 
bawią się w staryeb wetirasói ’ bndnarowyeh i ze 
zdamisniem -pożądają aa komisarza policyjnego, 
który, w myśl przepisów teatralnych, każe swym 
podwładnym organom orzyśeić przejścia se „stu­
dentów"...

— „Młodości! ty nad poziomy wylatnj" — za­
wołał nasz sławny wiesze* do młodzi polskiej... u 
ngcgętka" w mujdurkaeb rroznmiały myśl wie- 
iz iza w sposób swej istocie dachowej właściwy 
Młodości! ty nad poziomy wylatnj, nad poziomy 
■anki, nad poziomy marzeń o praey dla kraju...

Ale z „gogątek" Łęją bardzo dobrzy urrędaioy; 
„gogutka" nie i.k<onią się do z-doyth demokraty

oznyoh działań; gog tka nsiannj* „wielkośoi", ps 
aowane p n e t rówayob aobie dnohem i nmysłem 
rodaków; gogą‘ka nie będą się bawić w demago­
gię... W istocie sam się dziwię, jak mogłem sarin- 
eió tym przyszłym „podporom" krajn brak życia, 
energii i młodociany oh uniesień skoro właśnie brak 
tych wszyjtaioh „rewolncgnych" przymiotów, 
daje nam porękę, iż w przyszłości kraj zyska w 
nioh „solidbyeb" obywateli.

Podgńrzu, 13 maroa. Zgromadzenie partyi so- 
eyalno demokratycznej odbyło się wczoraj w Pod 
górzn w lokaln „Siły", pod przewodnictwem p 
Jaworskiego, a w obecni M  komisarza polieyi p. 
Krsyśanowskiego. Na fcgromadzoain p. Misiołek re­
ferował o kasach ehoryuh dla robotuików, kryty­
kując prowarticcle cakioj kasy w Podgórzu i 
wsywa ąe robotników, ażeby przy najbliższych wy­
borach sili zgodzie i wj brali własny zsrząd. W tej 
ssmej sprawie przemawiali pp. Deinkram i Gott- 
lieb. Dalej p Berkowski mówił o obeonrj droży- 
źaie i jako lekarsuwo na n!ą wskazał organizaoyę 
robotniezą. * n  ,jcu  p. Misiołek referował o strej- 
ka węglowym w zagłębiu ostrawsko-karwińskiem, 
krytykował > adlarzy węgla z powodn podwyższe­
nia een i zakrńczył przyjętym wnioskiem o soli- 
darnośó z« strajkującymi.

Nn polskich górników itrojkująsycn na moje 
rąee nadesłano z Zakopanego 360 koron, które 
stanowią czysty doehód z rauta literakiego, nrzą 
dzouogó tamże przez panie: Kopczyńską, Jasień 
aką, dr. Ohwistkową j gr , Hawrankową, oraz po.: 
loieekiego, Baranowskiego, Rylskiego i W k. Za 
ten znaesuy zasiłek imieniem polskich rodzin gór 
niezych głod«m jnż przymierających, zasyłam wy­
razy serdeosnej pudsiębi.

Morawska Osirawa, dnia 12 marea 1900.
Wacław Nuuke-Nakęski. 

Testam ent ń. p. ks. biskupa Soleckiego. Przed- 
wozoraj otwarty został n notarynsza Janickiego te 
stament ś. p. ks biaknpa S^leeaiego. W testamen 
eie tym jest legatów aa przeszła 160.000 iłr . 
z czego ś. p. biskup zapuał 85.000 na cele do­
broczynne, a mianowicie: i)  Fuudacyi nowej, sió­
dmej kanonii jęg° im enia 40.000 tłr. 2) Dla 8tow. 
robi tników katolickich „Przyjaźń" 4000 złr. S} Dla 

chrunki św. Jadwigi i ula t*kładn sierot ś. p. ks. 
Ziemiańskiego pod zarządem Sióstr Felioyanok po 
1000 iłr. 4) Na „Dum ubcgUh® śr Przemyślu 
1000 złr. 5) Na restanraeyę dzwonicy prsy kate­
drze 5000 złr. 6) Ssow „Boni p>storis" &OO0 *łr.

Uztądzeme domowe i bibliotekę prywatną z-p- 
s>ł i. p. bisknp b>sknpstwn oh łae. w Przemyślu 
Krewnym zapisał 21.000 złr,, a uniwersalny ta spad­
kobiercą został brata >wa Maksymilian a lenki.

Dyrekcya poczt podaje do wiadomości, że z wy 
jątkiem blankietów do zleceń penztowych, pisaka- 
zów, liatów przesyłkowyeh zwykłych i dla posyłek 
sa powziątkiem, hlank.etów na telegramy kredyto­
wane, oraz marek za doręczanie gazet, wszystkie 
n ie  snaozki pocztowe dawnej emisyi. zaajdoją e 

się w rękanh pnblicstiośei, mogą być używane na- 
j j  aż du dni* 30 września b. r.

turm lntrzem  m Lcisjeka wybrano ponownie 
p. Bcou N iwińskiego, notarynsza.

W Białej odbyło się w niedziele 11 b. m 
w Osytelnl pilskiej prs- data wionie amatorskie na 
dochód nrsąrzć się majaecj trajówki dla dziatwy 
u»)skiej ■ szkole Kiiśe>nsłki. Grano „Barbarę" 
obraz dramatyczny w 5 aktach, układu pa< L 
Mi.ua się było obawiać żc ‘emst to, jak na ama­
to rów , troehą %» trudny. Jndaakża prsedstawienie 
»y adło składnie wdorinie nie szczędzono udnye 
trądów, a może i < fitr w jego pravg- towsnin. Nie 
która rele były odd ne z głębokiem zrozumieniem, 
tak ż j  można było myśleć iż się ma przed sobą 
ntynowanyeh artystów. Do pięknej eWośoi nrzyrzy 

mły się rozmaite szczegóły westawowe, a wice pię- 
*ne kostyrmy, wypożyczone z garderoby p. dyr. 
Gnzikowakiego, o wietlenie elektryczne z wszelkimi 
efektami praktykowanemi, a wreszcie orkiestra amn- 
tirów. która uprzyjemniała przerwy międzyaktowe 
Pablieznośó bardzo licznie zgromidtoaa oklaskiwał* 
■zeserae amatorów, dająe w ten acosób wyraz wdsię 
oznośei i uznania dla tej niestrndzoaej energii, z 
, aka sprawę, w naazyth warunkach trndaa, pny 
prowadzono do santkn. Znowu zeorał się pckiiny 
grosik na cele szkoły polskiej w Biały.

Sskoła ta trzyma się dobrze; młodzieży w niej 
p- tau a z rokiem przy ri ym przybędzie w szkole 
drn,ji rok szkoły wydziałowej, p«dobno tylko mę 
skiej; p« kazało się bowiem, że dziewcząt uoięsccza 
■a razie tak mało, że o utrzymanie dla nioh od 
rębnej a tak kosztownej szkoły wydziałowej ais 
można myśleć; nsiom<ast mają być zaprowadzone 
poaa istniejącą organizaeyą sakoluą kursy d jpeł- 
aiająee, które prawdopodobnie odpowiedzą zzdaain 
tj. otoezą opieką wykształcenia narodowe dsieweiąt.
3 lezegó7y ta niezawodnie wkrótee będą przedmio­
tem obrad Zarządu głównego Tew. „Szkoły indo­
wej". Na razie końorąc, dozo się, że w tntejszyeh 
kołach polskich powstała myśl wj słania do Sejmu 
zbiorowej petyeyi o ukrajowieme szk o ły  polikirj 
im. Tad. Kośeiaszki Może i ten głos poprze tę 
tak ważną sprawę bodaj trochę naprzód.

Nowy Sącz, 12 mtrea. Przeciwko knpeom Joe- 
lowi, Abrahamowi i Sanlowi Amsterdamerom w 
Mszanie Dolnej, którzy zawiesili wypłaty i konkurs 
ale ogłosili mimo, że haadie zostały zasekwestro 
wane z krzywdę wierzycieli, na żądanie tychże 
atatuioh zar.ądzlta prokuratorya państwa śledztwo 

w kierunku występku lekkomyślnej krydy. Zawe­
zwano kilkudziesięciu wieriyoieli z Krakowa, No­
wego Sącza i innyeh m iast, ki Sr*y nie otrrymali 
zaspokojenia swych wierzytelności. S'ed*t*o prowa­
dzi sąd obwodowy w <Siwytn Sączu.

Kronika warszawska. Tow..*ystwo sztuk pię­
knych odbyło doroezne zgromadzeaie pod przewo 
dniotwem wieep-tzesa B.aniego. Człoaków liczyło 
Towarzystwo 4458; dochód ze składek wyaosił 
22.290 rubli; wystawę rwiedtifr w rokn odhgłym 
osób 18.041. Towarzystwo zajmnje się bodową 
własnego gmaehn, który już pod daeh doprowa 
dzoao. Po ukończeniu obrad odbyły się wybory do 
kouitetn i komisyi rewizyjnej na r. b. Znaczną 
większością głosów wybrano tu same osoby, która 
kierowały sprawami Towarzystwa w rokn sprawo­
zdawczym. Do komitetu w.ąe ponownie zaproszono: 
z - n n  artystów pp. Adama Badowskiego, Frarei- 
szka Ejsmoata Artura Goebia, Zdzisława Jasińskie 
go, Jniiaaa Mssiyń^kiego i Józefa Ryazkicwicza. 
Z groaa miłośników pp. dra Karola Boaaiego, F a- 
werego Cbamos, Feliksa hr. Czackiego. Jniinsza 
Hermana, Le ipolda bar, Kronenberga i Franeisaka 
Nowodworskiego.

Pani S emaszkowa z wielkiem powodzeniem ode­
grała oaegdaj rolę Amelii w „Mazepie".

Badowi p.litechniki postępuje. Rozpcetęto już

wiązania daenu na pawilon ohemioany. Budowa da­
chu aa gmaohn fizyki jest na nkońuzsnia.

Warsz. Dnibwn. doaoni, że min jrer skarbu po­
lecił wyasygnować 160.000 rb. aa zaopatrseaie 
warszawskiej teehaiki w pouoeuioze środki nau­
kowe.

Osławiona karność w wojsku rosyjskiem. któ­
rą tak często ladzie nieświadomi rzeczy stawiali 
za wzór innym wojskom, przedstawia się w szcze- 
gólnem świetle po ogłoszenia „Rozkazn do wojsk 
warszawskiego okręgi wojskowego Nr 33", pod­
pisanego przez ka. Imeretyńskiego, dowódcę wojsk 
tegoż okręgu.

Csytamy tam takie ustępy, dosadnie ehamktery- 
znjąoe soldateskę rosyjską: „Wieln ssersgoweów 
nie umie odróżnili generałów od innyeŁ ofice­
rów"... „Częstokroć przedmiot choćby niesnaezay 
wymiarami słnzy za preteast do niesalntowania",.. 
„Chodnikami Indzie chodzą obrzydliwie, bez zacho­
wania obyczajności i wygląda wojskowego: macha­
ją rękami, ak  t tępnją i  drogi, potrącają ałetylko 
os aby prywatne, locz w wąskich przejściach zacze­
piają łokciami oficerów"... „Wyliczyć wszystkiego, 
eo zae*.yna niestety stawać się widocznie ąjawi- 
6ki m zwykłem, nie będę, leez nważam, że i to, 
eo wymienione tutaj, zupełnie wy ra ie u  żeby aa 
ezelaiey wszystkich rang , pod osobistą odpowie- 
dzlaiaoseią, prse i.ębrali stauowcze środki w oela 
inpełnngo nsnnięoia z pomiędzy pod włada y eh ro­
dzącego się zła".

Jaicli taką jest karuość w Warszawie, ta l pod 
botiom Ezropy, cóż dopiero dziać się unsi w in­
nych miastaeb „Jeorennoj Bossi*L?

Reforma kalendarza w Rosyi. Z P e ten b n m  
donosts. Komisya Towarzystwa »t oaomieznego, 
roiDatrnjąoa kwesty ę reformy kalendarza w Rosyi, 
nkończyła jnż swoje praee. Zdaniem komtayi, aaie 
ży kslendarz juliański (starego styla) zastąpić no­
wym samodzielnie opracowanym kalendarzem; gre- 
goryańskiego (obecnie obowiązującego aowego st/lu) 
nie należy brać za wzór. ponieważ kakndars ten 
nic jest dość ścisłym. Wnioski komisyi wejdą do 
Akademii nank, której powierzono sprawę reforuiy 
kalendarza.

Wypadek na kolei. Oryginalny wypadek sdartyc 
się wczorajszej nocy aa dworcu kolei zachodniej w 
Wiedniu. Około godainy T pe północy rdbywa s!ę 
na owym dw oru ogrzuwazie maszyn dla piran 
■yeb pioiągów. Obok ogrzewalni Btały dwie zwią­
zane z sobą masajray, które właśnie także 8:ę 
oc-zewały. Podczai. nibobeuaośsi mz^zyniaŁów pa- 
ieez M arin, stojąc na tyiaej maszynie, pościł o nie 
w rnfh-. Gdy ubliżył « ę ku peronowi, spostrzegł 
przid s ibą Iwagony pooiigr iokaluego, który- szy­
kowano do o d j a z d u a  oh<ąi zapobirdz adenenin, 
pnsoił tak awasą „parę wstrozną". Oeaywżrie ma- 
■zyna tylna poezęła eofaó s «, gdy praeeiwaie prze­
dnia z dawną siłą parła naprzód. Łsńenehy, wią- 
żaee je, pękły i maszyna przednia wjechała aa po­
ciąg ljkaluy. Siedm wagonów, zaaezaię nzakodao 
ayeh, rmciła uaszyaa na stujęey dalej wagon sa­
lonowy, który nlesr* zapełnemn prawie sąi weaenin, 
Drzyrzem gaz w zbiorniku wagonu u n r i  i i  pal ć. 
Ogień ngaeseno za pomocą a i ‘ów a k ■amin wę­
glowym puczem usunięto nszku. one wozy. Z la­
da' n kt me non<osł biwankn.

TL ZęsIeme Ziemi nawiegaiło dnia 11 b. zs. oko­
licę Aroo i Merann. W Areo trzęsienie sieni było 
tak aiine, że domy ehwiały a ę w swych poaa-
Saeb.

Zamach dynamitowy, w  Rredcy koło Budape­
sztu, gtaia się znajdują kupalniu węgla bmantnrgo, 
nastąpił wezoraj wieczór im wybueb naboju dyna­
mitowego, który jakiś niewyśledzony dotąd spraw­
ca po/eżył w brmmie domn, zamieszkałego przez 
Beckera. Lnebaltera kopalń anatryaeko węgierskiej 
aolei państwowej. Wybnoh zniszczył tylko okna, 
nie przyniósłszy zresr ą aikomn szkody.

Mianowania. Mlaistor sprawiedliwości zamiano­
wał auskultauta, dra Ernesta Habichta, adjnaktem 
sądowym w Tnchowie.

Mianowania W szkolnictwie R«da szkolna kra­
jowa uohwaliła na posiedsenin dnia 5 marea 1900:

1. Zatwierdzić wyoór ks. Jana Chotyn>eekiego 
na zastępcę przewodniczącego Rady szkulnej okrę­
gowej w Jarosławia.

2. c.miaaować: Jaae Baranka starszym nauczy­
cielem 5 klasowej sskoły męskiej w Bóbme; Stani­
sława Pałkę, at-irssym eeaesyeielem 4-kluowej 
szkoły w W/śnicza iow ym ; Jana Ustyaiowina 
młodaaym nanezyeielem 5 klasowej sskcJy męskiej 
w Nadworny; Emila Kinstankiewieża bUrsaym nan­
ezyeielem 5 klasowej szkoły w Bohorodcnnaeb; 
Wasdę Gutowską starszą nancayelelką 5 klabowej 
szkoły żeńskiej w Radziechowie; Maryę Htckmillle- 
rówsę młodszą uauezyeielką 4-klas. szkoły w Krze­
szowicach ; Izabelę Ryehtt-ową aaaczyoielką robót 
włóezkowyeh i szydełkowych dla knrsn robót ko­
biecych przy szkolą wydziałowej żeńskiej im. żw, 
Scholastyki w Krakowie; ks. Józefa Jarosza kate­
chetą rzym,-kat. 5-klasowej szkoły w Liman-wy; 
AJ.ima Ryłkę nauczycielem kierującym 4 klasowej 
szkoły w Choezai; Anielę Matkowską nanosy ci elki 
młodszą 4 klasowej szkoły w Rtdymaie: Józefa Pro 
kopowieza nanozyoieiem aicrnjąiym u klasowej bsko- 
ły w Wełdzirzn; Jakóba Siemianowskiego starszym 
nanozycielem 4 klasowej szkoły w Owożdźm; Igna- 
oogo Olejnika młodszy m nanezyeielem 2 - klasowsj 
szkoły w Nndaiejowie; Seweryna Roman c ę , star­
szym nanezyeielem 4-klasowej szkoły w Miknlińeaeh; 
Konstineyę E\ .rardównę staraią n*nozycieiką lk la­
sowej szkoły w Stojanowie; Wojeieoha Topolskie „ > 
aanezyelem kierującym 3 klasowej szkoły w Bu­
kowska; Endoksyę Winnieką młodszą nauezyeielką 
2 klanowej szkoły w Wiżniowetyka; Maryę Koso- 
wiozównę młodszą nanczycielką 6 klasowej szkoły 
żeńskiej w Podhajcaoh; Jana Remaaowieza n.nczy- 
eielsm młodszym 4 klasowej szkoły w Pomoraanaeh'

Nanezycielami i nanouyeielkami ezkół 1 klaso­
wych: Piotra Oznferhę w Iwaezowie dolnym; Wło­
dzimierza Omecińskiego w Iwaezowie górnym: 
Włodzimierza Kaczorowskiego w Łaiaoh; Jadwigę 
Sańkówaę w Sokołowie; Jadwigę Dąbrowieką w Bo- 
łoskowie.

Konkursy. W miesiąen ezerwen 1909 będą ■ pó- 
woda mianowania urzędników proknratomkieh na 
eowo systemizowane posady eędiiowskic, opióńnio- 
ae i ob adznar posady zastępców proknratorskiok 
w VIII klasie raagi w Galicyi wschodniej i na Bn- 
towinuL

Celem objadieaia tyeh posad rozpisuje się ro i- 
kurs. Ubiegający się O te posady mają podania 
swe, nałożycie ndoknmentowMo waieść prasa swj-ę^
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Kry-
we

% We wtorek 13 maro*
steny p W6 *ro<̂  14 marca: Matyldy k r; 
eiwarte- ’ łl maroa: Icabeli i Leoacyi pp.

yfzdb&i słońca dnia 13 marca o godi. 5 min 
57, aachód o godi. 5 m. 43. Długość daia goda 
11 m. 45.

X  ka-m k. 4 »j< r w a t e r y n m *  Dnl* mar' 
ea pogodt, — ermometi od —2,6®
+ 9 ,0 °  C. Barometr szybko o pad a .

Dela 13 m ana o goiainto r'  0
metru byt 740,7 mm te rm o m e tr*  + 3 ,0  0. Wiatr 
zachodai.

dosienł do

■tan baru-

R t H r b t f  t m k *  miejskiego.
We ś r o d ę  14 marcem „Kordyan“, poemat dra- 

maTyeny Jul. SŁwaekie^o i  10 obraiach (popu­
larne). *

Wa e a w a r t e k  ^  marea: „Leta*. krotcchwila 
«  3 aktaeh Jtolpna Gabliasa.

W p i ą t e k  16 marca teatr aamkniąty.
W s o b o t ę  i ? m ana: „Potęg* eiemaotyu, dra­

mat w 5 aktaoh Lwa Tołstoja (nowcść).
W n i e d a i e l ą  18 marca „Potęga cidma«tyu, 

dramat w 5 aktaek Lwa Tołstoja.

Gabryełtkl (k-zyszton»ry, Kraków) sprze 
daje fortepiany najznakomitszej w Austry> 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 3u0 zlr

oitiiiii wiafloionci
B a d a  p a ń s tw a .

W dalsaym e ągn wczorajszego pos: adzema liny 
poselskiej w dyskusy. nad aontysgentem rekrmów 
posłowie młodocaescy, mimo sapów edai, że dla te, 
sprawy odstąpią ud obstrnkeyi, faktyeenie jej ale 
laaiechali. P. D o l e s a l  prsemawiał bowiem przes 
3 godzimy niemal, a po aia iaay Mrodoczech p. 
L a n g  takie eiekrótko bronił wnioskn mniejszoiei, 
by netowa o kontyngencie rekrutów weszła w ty 
eie dopiero a dniem przedłożenia przez rząd nsta 
wy o wojskowej procedurze karnej.

Naatąpu'e dyskus/ę nad ową kweatyą praerwano 
i przystąpiono d j sprawy strejkn węglowego. — 
Z dniem wesorajmym mianowioie upłynął termin, 
jaki dano komiayi soeyaleo politycznej dla rozpa­
trzenia się w rteosy, j-d-akzc referent komisyi br. 
D i p a n l i  zabrawszy głu. oświadczył, ie  mzteryzł 
był za obfity, a et ■ aoyt krótki, ie  w,ąo komi- 
sya prosi Izbę o przydłnieaie nam go sobie ter- 
minn.

Dragi referent nom’syi dr. K r a m a r z  prz*d 
■tawił apaeyainie waiosek p. Ślemy, ieot równio 
prosił o odronnmie.

Obydwn ref rent >m mtawiezaie przeszkadzał wy 
krzykami p. Wol f .

Na< totmin zaorał głoa prezydent ministrów dr. 
R ó r D o r  i  powiedli>1, ie  sterania r adn o odaie- 
raentn > ^ jaz  rozbiły t ę  głównie o to te  robo 
taiey obeik la yek punktów satądali natychmiast 
takie akróeeaia dnia rbboeaego. która to kwcatya 
wymaga oba: rwyrb badifi Rząd mimo tej prze­
szkody dążyć będzie do srroebaia praey w kopal 
niaeh i jak najryeblej * i  i . „  odpowiedai projekt 
wobeo ezego, zdaniem mowey, robotnicy powinni 
powrócił de pracy.

Z kolei dr. K o r  b e r  odpow:»w  M io.erpelk. 
eyę p. W o l f a  W sprawie traaswaal,ki«.j i powie
daiał, te  przez to, i i  r,Jł( cy » i ł  rozmai­
te saknpy r  pry z zinych prr-os ęuioroów w An 
itry  i i WęKrCMh dla awoiob wojak w Afryco, woale 
jeszcze neutralno stanowisko monirchu nie aoatało 
natussonem-

P. W o l f  wśród gwaltowayob ataków na rząd
domagał ii< otwara.a dyaknsyi nad odpowiedzią

ogółem
MiaaO-

prezsttenta ministrów, jednak waiosek ten jego od 
rsaeono, poesem poaiedaenie o pW do wieczorem  
zamknięto.

Naatfpne dziś o 11 przed południem.
N a wesorsjasem pos edtenin w niesiom  

sześć intarpalaeyj w aprawaob g a licy jsk ich , 
w ieie interpelow ali:

S o k o ł o w s k i  w  sprawie n ie s p ra w ie d l iw e g o  z a  
s ą d z e n ia  Roberto S t i l l e r a ;

O k u n i e w s k i  w sprawie nadniyć pewnego n- 
rsędnika p o lii/esn ego:

dr J n r o z i e w l e z o  konfiskat? czaiopiuma Wola 
i o użycie iaudarm eryi przeciw atrejknjącym robo­
tnikom rolnym w Babińcach a

K r e m p a  w sprawie nadużyć podatkowych. 
Nadto dr O k u n i e w s k i  postaw ił wniosek o 

ntworzenie rn iB.ego seminarynm nauczycielskiego  
żeńskiego w Galioyi wschodniej

Petersburski K ra j donosi, iż kurator okręgu 
warszawskiego otrzymał z ministerstwa oświaty 
szczegółowe programy n a a k i  j ę z y k a  p o l ­
s k i e g o  w szkołach średnich Przyspieszenie 
tej sprawy je*- zapewne m iw iązkn s pobytem 
ks. Im eretyiskiego nad Newą. który przekonał 
władze centralne o skuteczności swej po lityk i;! 
powrócił na swe stanowisko do Warszawy, s'l 
ny zaufaniem cara.

P e t e r s b u r s k i  korespondent wiedeńskiej 
fo l it .  Corresp. w y jaśn ia , i i  p o g ł o s k i  o e- 
Wentnalne, d y m i s y i  m i n i s t r a  w o j n y  
K u r o p a t k i n a  powstały prawdopodoDnie sku 
tkiem róinicy w zapatrywaniach, jaka oojaw.ia 
się pomiędzy ministrem u dowódcą petersbur­
skiego okręgu wojskowego, wielkim księciem 
W ł o d z i m i e r z e m  A l e k s a n d r o w i c z e m .  
Zajioie to, które podobno jnż uważać można za 
“ułatwione, nie miało jednakże takiej doniosło- 

aby azasadmazo przypuszczenie ewentual­
nej dymiByi ministra wojny.

, 2  W a s z y n g t o n a  donoszą: W tutejszych 
°*ack arzędowyek omawiano ś r o d k i ,  jakieby 

2arHdzić należało, gdyby ustawa o rewidowa- 
n!® mięsa, dyskntewana obecnie w  parlamencie 
PjOBiieckim, p*zyję*f została w formie, dla in- 

**sów amerykańskich niekorzystnej.
, * *  ten wypadek istnieje projekt, aby w dro 
,  **towoiiawcrej nałożyć znaczne opłaty dy- 
srencjmnL1no na żeglug? tych krajów, które u- 

dewóz produktów amerykańskich.

T it y n f ic z M  i telefoniczne 
w iadom o ści „Now ej Reformy^.

Lwów, U  marca. Na wczorajBzem, wieczur- 
nem posiedzeniu Rady miejskiej wniósł radca 
G e t r i t z  interpelacyę do prezydenta miast,, 
podpisaną przez 40 tu radnych, w Bprawie ar­
tykułu Słowa Polskiego p. t. „Mieszczaństwo 
Iwowbitsc®. W artykule tym powiedziano, że 
lwowBka Rada miejska „Btała się piecem, w 
którym radcy smażą, każdy dla Biebie, właBną 
pictzeńu, —  a nadto wyrażono się o radcach 
miejskich, „że zaciągają drugi, jak  ofiset Bzta- 
bowy, bo przy wzmożonym obrocie pieniężnym 
nie obejdzie się bez rabilenia ich mieszków1*. 
Wobec tego zapytują interpelanci prezydenta 
miasta, czy znane mu eą tego rodzaju nad­
użycia.

Gdy prozydent dał odpowiedź przeczącą, wa- 
zwai r. G e t r i t z  Słowo Polskie, aby do dni 8 
wyraźnie podało nazwiska radców, których na­
zwiska miało na myśli, w przeciwnym razie 
mieBzczańBtwo i n a c z e j  b<?izic musiało po 
stąpić.

Prezydunt zarządził, aby oświadczenie to wpi 
sano do protokółu.

Dostawę filtrów dla tutejszych wodociągów 
oddano fabryce maBzyp w Sanoku.

Stanisławów, 13 marca. P. Rjmanowicz na 
dezłał tu telegram z i świadczeniem, że woalu 
z kuryi miejakiej z miasta Stanisławowa nie 
kandyduje i prosi, aby na niego przy wybo 
rach nie reflektowano. Wobec tego postanowio 
no w najbliższym czaBie zwołać zgromadzeniu 
wyborców celem naradzenia się co do innej 
kandydatury.

W arszawa, 13 marca. Jak  słychać, wkrótce 
jaż nadejdzie z Petersburga zatwierdzenie pro­
gramu wyktadów języaa polskiego i literatury 

bzkołaóh publicznych.

Sprawa politechniki iwewskiej.
Lwów, 13 marca. -Sprawa zamknięcia P t lite 

ckniki lwowakiej otrzymała zwrot niupodzie 
wany. Mianowicie, jak dzisiejsze Smwo Polskie 
i Przegląd donoszą, minis er oświaty Uartel od 
powiedział na telegram rektora Politechniki u 
. am anęciu Bzaoły również telegraficznie, że 
z a m k n i ę c i e  b y ł o  n i e l e g a l n e ,  równo 
cześuie z tego powonu, ze zarakrnęcie zakładó* 
wyższych naukowych ni lezy wyłącznie do kom- 
petencyt ministerstwa oświaty, a nawet w nie 
Ltórych wypadkach zawisłe są ed uokwały ra 
dy gabinetowej.

Ażeby jednakże salwować powagę grona nau­
czycielskiego politechniki lwowskiej, minister o 
światy postanowił, że na pewien czas mają być 
zawieszone wykłady na wydziale inżynieryi 
prif. Thalliego.

że z 
otrzymało

O u a k e r  O a t s

Wiedeń, 13 marca. Wienei Ztg. ogłaBza: Ge 
sarz zamianował starszego inspeatora przemy- 
ęłowćgo Fryderyka M n h l a  — radcą dwom i 
i en .ioy  w inspektorem przemysłowym.

Minister kandln zatwierdził wybór Jakóba 
Piepesa Poratyi.,kiego, pre.iBcm , a Karola Suka 
je ra  wiceprezesem  Izby handlowo przem ysłuw»j 
we Lwowie.

Wiedeń, 13 marca. (Telcj.). Depntaeya aosknl 
tentów z całej Anstryi była azia na poBtncka 
nin u pnzydenta ministrów i miu.sirów spra 
wiedliwości i skarbu z proubą o pulepnzenie ich 
bytn i etatn.

Morawaka Ostmwn, 13 marca. Wczoraj od 
był Bię rtzdziat tygodniowej zapomogi z kasy 
sirejknjących. Z kwoty, wyuos-ącej 35.0u0 K , 
dawano 1 — 2 K  na głowę.

Na szybie Salomona rngowano z mieszkania 
wydalonego robotnica, a policya m>ej«ka a po­
lecenia sądu mnsinła iuterwuniuwać, chociaż 
gmina pierwotnie odmówiła asystencyi.

.PilzRO, 13 marca. Położenie w rewirze kopal 
nianym litticko-nyraańsaim i w politycznym po­
wiacie rokiczańskim nie zmieniło się.

Nyrznny, ]3  marca. Z ogoluoj liczby 6068 
robotników st-nęło do pracy 1836.
.  J!!.r!n®UX' ^  marca. Pomiędzy Btiejkującymi 
a i* robotnikami wywiązało się star-

P r l kt6re«° trz^  osoby odniosły rany.

z«Mzonyek*'zaCZe,kie don0aZ? ’* ycn za rozrnchy na Morawach,
m  zniiooo. M prt" ł  * piflCil

f y ? 1 V  Mi,"Ut' r
r Wói na nifh 5red>t,ł w kwocie 2,200.000 
franków na odbudowanie „Komodyi Francn-
ik le J • ,  o

Kolonia, 13 mares^ K°eb> Z tg  donosi z Kon­
stantynopola, ze rządowe k ra tnreckie są wiel­
ce z a n i e p o k o j o n e ,  ponieważ sądzą, że Ro- 
sya podburza Bułgaryą pri »oiwŁ0 Turcyi, ażeby 
wywrzeć presyę o* rząd ottomanzki w sprawie 
interesów rosyjsk ich  w Małej A s/i.

Z Kola polskiego.
Wiedeń, 13 marca. (lelef.) W Kole polski, m 

ta.mowano Bię azis sprawą zamknięcia poiite-
cnni lwowskiej.  ̂ . .

L e w i c k i  żądał, aby K o ł o  zajęło się spra­
wą i przyspieszyło jej zsłntwien*? w ten spo­
sób, aby słuchacze politschniki z powodu trgo 
znjcia nie ncierphli w przyszłej swej karyerze.

Dawid A b r a h a m o w i c z  oświadczył,  ż j  

w tych stosunkach, jakie obecnie na turknwe 
lwowskiej panają, K o ł o  nie powinno interwe­
niować.

Ks. P u s t o r  tw ierdzi, że słuchacze *zkół 
wyższych w Galicyi niepotrzebnie i za sHele 
zajmują kię polityką.

R y c h l i k  oświadczył, ie  zaraz po znanych 
wypadkach na pcltecfamce, pora s ty  i tę sprawę 
wobec ministra P i ę t a k a ,  który tłómaczyl mu, że 
politechnika zamkiętą będzie tylko na czas, aż 
umysły studentów się uspokoją.

D n l ę b a  polemizował z wywudami ka. Pa­
stora i Dawida Abraham owicza, ze młodzieży 
wyższego zakładu naukowegu nie można odmó­
wić prawa do wypowiadania swego zdania.

B y k  oświadcza, że pomimo wBzelkith sym- 
patyj jakie ma dla młudiieży, nie może ukryć 
zdziwienia, i i w obron c młodzieży występnje 
ten Barn Lewicki, który jako redaktor Słowa 
Polskiego popchnął młoazież do teroryzmn. Nie 
d* b ę b iwiem zaprzeczyć, że Słowo Polskie roz 

ine<o niebywały teroryzm na rzecz D a s z y ń ­

s k i e g o  i oddziałało ją trząco  na studentów. 
Teraz ten sam  dziennik w zyw a do ochrony dla 
młodzieży. M o* o Polskie Bieje rozstrój we 
wBzyBtkicb warBtwach społeiznych.

Mówca zastrzega sonie głcB w tej Bprawie, 
zadaw alniając się na, razie określeniem  stano­
wiska Słowa Pólskiey) wobec młodzieży polite­
chniki.

Ostatecznie na wniosek D z i e d u B z y c k i e  
g o  polecono parlamentarnej koosisyi K ł a ,  aby 
porozum iała się z m>nistrami P i ę t a k i e m  i 
H a r  t ł e m  i s ta ra ła  się całą  spraw ę załatw ić 
V /  Bzkody dla m łodzieży i szw anku dla po­
wagi politechniki.

Z Rady państwa.
Wiedeń, 13 marca. (Telef.) Na dzisiej&zem po­

siedzenia Izby poselskiej w dalBzym ciąga to­
czyły się rozprawy n a d  u s t a w a  o k o n t y n -  
g e u s i e  r e r . r a . a. W sposób nader stanowczy 
przemawiali przeciw przedłożeniu P l a s s  (kle­
ry a:ał] i -D o fe  ż a 1 (młodoczecn).

Następnie w drugieu i trzeciem czytaniu u- 
c h w a l o n o  u s t a w ę  o poborze rekrnta. Mło* 
duczesi i uum ieckie stronnictwa Indowe głoso 
wali przeciw przedłużenia.

Przystąpiono dalej do rozpraw nad sprawo 
zdaniem kumisyi socyalno politycznej w sprawie 
wniosków o zaizrnie dnia pracy i zbadanie sto 
sunkow w zagłębiach węglowy ca, objęiych strąj- 
aiem górniczym.

D a B s y ń e k i  zazracza, że rząd powinien na 
podstawie ustawy górniczej w y s t a ć  przeciw 
lym zarządom kopalu, aiore oDecnie nie prodn 

nj i n siebie węgla. Mówca ostro mletza na 
stusnnki górnicze, panujące w Czechach półno­
cnych, i omawia stosnnki w Morawskiej Oetra 
wie. Jud ea  z tamtujeaych górników pociągnięty 
zoBtał do odpowieuzialaości o obrazę majestatu 
bo krytykował postępowanie arcyksięcia F .yde 
ryka, jako właściciela kopalń tamtej izyck. Je ­
żeli urcyKBiążę z pracy górników zdobywa mi 
liony, to górnikom woluu jest o tern, co ich 
boli, mówić. W roku 1848 robotnicy śiąscy po 
szli do Ołomnńca, a by cos»rza bronić; czy by 
dziś to Bamo uczynili, wątpić w to naicży.

Ponieważ Daszyński u ią d ty  inuemi wyraził 
się, że arcyksiązę Fryderyk jako wł»śoieiel ko­
palni węgla me znaydnje Bię w najlepszem tu 
warzystwie, bo „raulrwterow"1 i lickwiar-y wę­
glowych, przeto ptezydont wezwał Daszyńskiego 
Uo porządku.

Godzina 4 minut 15 posiedzenie trw a" dalej.
Wiedeń, 13 marea. (TelefJ  Lewica K u ł a  

p o l s k i e g o  postanowiła zaznaczyć publicznie, 
że me solidaryzuje się ze s.anowiskiem pos.ów 
L e w i c k i e g o  i R u t u w u k i g o ,  jakie ci .a j 
mają j tk o  redaktorów ie Słowa polsku g< i po 
s tan o w iła  ad tych pus.ow się oaoeeomć.

Wiedeń, 18 marca. (Telef.) Przypuszczają tu­
taj, że w piątek odbędzie się już ostatnie, po­
siedzenie Izby poselskiej.

Uczeni i artyści u kaneferza.
Bar li n, 13 go marca. Norddeut™ ke AUaemeir*e 

Zeitung donoei, iż kanclerz ks. Hobenloke przy 
,ął, w obecności sekretarza staną, nrzędn spru

ledliwcści, przedstawicieli nauki i sztuki, aże 
by puinfuimować się o zarsutoch. pudnośzonyih 
przeciwko Lew Heinze. Ma puetnehanie iirzyby 
li: M e n z e i ,  Mo m m  s e n ,  Li  g a i ,  £ Ł e r -  
l e i n ,  S n d e r m a n n  i L a r r o n g e .

Stwierdzono, że istnieją m epor .umienia co 
do rzeczywistych zamiarów rządn. Kanclerz o- 
znajuiił, iż me jest ani jego zamiarem, ani za 
rniarem rządów związkowych, stawiać jakiekol­
wiek przeszkody artystyczne, i naukowej dzia­
łalności. Paragraf, dotyczący teatru, w redakcy., 
|aką nadano m i przy drngiem czytaniu, u waż* 
rząd za niemożliwy do przyjęcia.

Kanclerz przyrzekł swą opieko przeciwko wy- 
górowaoym roszczeniom ustawodawczym, odno 
śnie do literatury i sztnki, nadmienu jednnkże. 
.z rząd nie może kierowae się wyłącznie zapa 
trywaniami kół, reprezentowanych przez obe­
cnych przedstawicieli nauki i sztnki, tocz mnsi 
uiitć także na uwadze, ie  szerste warstwy lu­
du kierują się- więcz przeciwnemi uczuciami i 
również domagają s.ę nwzgięhmeaia; zadaniem 
ustawodawstwa jest właśnie pogodzić te przeci­
wieństwa przez wyszukanie właściwej drogi po­
średniej.

Podatek dochodowy we Francyi.
Paryż, 13 marca. Projekt do nstawy o p«datkn 

dochodowym, opracowany przea ministra skarbn p. 
Ca i i i  a a x ,  dotyesy doebodów -.adklego rodsajn 
a majątków nieruchomych, z ruchomości, a handln 
i przemycia, s wolnych profosyj, s wymaw itp.

Stopa procentowa otnaczoną została na 4 %, al« 
część dochodu wolną będ.ie od podatku, tak a. p, 
kontrybneaci w Paryżu od pierwszyoh 2.500 frsn 
ków dochodu nie będą płaeili podatki. —  dopiero 
wyśsae doehedy będą opodatkowano.

C n d a o z i e m e y ,  którsy zantiesakali we Fi-aneyi 
mniej, niż od rokn, nie mają i Iwhć podatku od 
dochodów, pothodząoych ze źródeł Mgranii auyeh. 
aatomiast cd dochodów, pobieranycn we Franoyi, 
endzoziemoy płacić będą podatek aawet w takim 
Wjpadkn, jeżeli miesskąją po za granicami Francyi.

Za podstawę szacowania doeLoan służyć będzie 
czynsz, płacony za mieszkanie a ogoiny dochód o 
znaezany będzie w przypnszozenin, ie  czynsz zaj 
mowanego mieszkania wynosi piątą lnb szó.ta jego 
etęść.

t o r y  i prosił o ich interwencyę, równocześnie 
'aa miał się udać do rządn b e l g i j s k i e g o ,  
h o l e n d e r s k i e g o  i s z w a j c a r s k i e g o  z 
tą samą prośbą.

Wiedeń, 13 marca. (Tel.) N . fr. Presse donosi 
z Londynu Sprawa rokowań poacjoWj eh prze­
szła w stadyum o stre , usuwając aa  plan drugi 
dalszy pochód R o b e r t s a .  W plamach wBzy- 
stkick rozdrabniają i rozpisują się o szeregu grze­
chów Boerów i jako absurd oceniają żądania 
Boirów, aby im zapewnić dotychczas iwą nieza­
wisłość pod względem politycznym. Lud angiel­
ski nie znies.e osobnego rządu w TranBwaaln i 
Oranii. Jednogłoćnie podnoszą piBma, ie  konie­
cznością jest, aby Bośruwie broń złożyli.

Nowy Jork, 13 marea. New York W orld  do- 
noBi z WaBzyngtony: Tntejszy poseł holender­
ski, W e c k e r l i n ,  oświadczył pewnomn dzien­
nikarzowi, iż nic nie wie o rzekomem porozu­
mienia się mocarstw w sprawie interwencyi 
w wojnie południowo afrykańskiej. Obecny ras 
stan rzeczy jjs t  tego rodzaj n, że żadne z mo­
carstw europejskich nie mogłyby wystąpić z pro- 
pozycyą interwencyi bez cbawy narażenia Bię 
na odmowną odpowiedź Anglii. Gdyby jednak któ 
res z mocarstw, zaprzyjażnionyck z Anglią (Sta­
ny Zjednuczone ?) wystąpiło z propozycyumi 
pokojowemi, to reszto mocarstw poparłaby ten 
krok niezawodnie.

Londyn, 13 marca. Na zapytanie p. F o s t e -  
r a w Izbie gmin, czy rząd może podać do wia­
domości publicznej szczegóły, odnosiące się do 
rozpoczęcia r o k o w a ń  p o k o j o w y c h ,  odpo- 
wioaział min1 ster skarbu , lord B a l f o u r ,  ze 
na razie me może nic odpowiedzieć; wkrótce 
jednak przedłoży Izbie odnośne dokumenty.

Dokumenty te, jak  donoszą prywatnie, skła 
dują Bię tylko z jednej depeszy rządu trans 
wialskiego i z odmownej odpowiedzi rządu an 
giclskiego.

Londyn, 13 marca. Sobotnia bitwa pod Dziet 
fontem była dla Anglików wielką niespodzian­
k ą , ponieważ okazało Bię, że Boerowie nie są 
wenie zdemoralizowani i że potrafią stawić czołu 
wojskom angielskim. WyŻBzość artyleryi boer 
skiej nad angielską okazsłs się dowodnie, jszda 
zaś angielska nie była w możności obejścia po 
zycyj nieprzyjacielskich, dopóki je j do tego mc 
pomogła piechota. Wogóle cały przebieg bitwy 
pomimo olbrzymiej przewagi liczebnej Anglikó 
świadczy o niendolności generałów angielsaich, 
którzy wnlezyli każdy na swoją ręk ę , bez po­
wziętego z gory planu

Loudyn, 13 marca Na żądanie konsula sn 
gieiskiegt w Lourenęo — M a r ą n e s  władze 
portgalskie zaaresztowały czterei h świeżo z £>- 
ropy przybyłyck oficerów nieaneckick, a przy 
mieli zamiar udać się do TranBWsaln, którzy 
których znaleziono br>ń i amnnicyę.

Londyn, 13 marca. Urzędowme dmoBzą: Gen. 
G a t a c r e  donoBi, że znajduje się w odległości 
2 km  ua północ od inostn pod B e t h u 11 ą, któ­
ry częściowo został przez B< &rów zniszczony 

Londyn, 13 marca. Marsz. R o b e r t s  telegra 
faje pod datą wczorajozą z A a s r o g e l k o p :  
Podczżs wosoiajszego marszu nie natrafiliśmy na 
opór zc etrony nieprsyjscieto.

Londyn .1 3  marca. Generał R o b e r t a  tele 
grafuje : Gen. F  r t  n c h obudził 3 wzgórza w 
pobi żn Bloemfontoia i wziął do niewoli brata 
pre*j dunta S te jn a ; przerwał komnn kscyę tele 
graficzną z Pretoryą i znnrzył azyny kolejowe 
na półnoe.

Londyn, 13 marca. DonoBzą tn z Aasrogeikop 
pod datą onugdajszą: Marszałek R o b e r t s  ma- 
szemie ciągle w kierunku wschodnim i przybył 
tn dtiaiaj. O b e c n i e  w o j s k a  a n g i e l e k  i*, 
o d d a l o n e  Bą t y l k o  n a  40 km  o d  B l o e m -  
l'o n t e i n .

Londyn, 13 marca. D aily News donoszą 
B r i t s t o w n :  Oddział wojsk angielskick, 

który walczył 6 b. m. z powst. ńcami powrócił 
tn 7 b. m. Po Btronie angielskiej zoBtało ran­
nych 14 lndzi a 9 zostało Bię do niewoli. Po­
wstańcy opuścili H o n w a t e r  i cofnęli się do 
P r i e s k a.

Londyn, 13 marca Z arzedowyck źródeł do- 
noBzą, ż e  g e n e r a ł  F r e n c h  z a j ą ł  d w a  
w z g ó r z a ,  p a n n j ą c e  n a d  B l o e m f o n -  
t e i n.

P ar. ł , 13 marca. Rozeszła się pogłoska, że 
g e n .  F r e n c b  j a ż  s t a n ą ł  w B l o e m f o n -  
t a i n .

Zwycięstwo Waldecka-Rousseau.
Paryż, 18 marca. Ministerstwo W a l d e c k a -  

R j n a a e a n  odniosło zwycięstWv w parlamencie 
nad upozycyą. Na żądanie prezydenta ministrów 
Izba deputowanych o d r z u c i ł a  w n i o s k i  ko- 
jb i_ sy i b u d ż e t o w e j ,  dotyczące wciągnięcia 
trzech projektów r e f o r m y  p o d a t k o w e  ' do  
uatawy ananBowej, i cś oiadczyła się za oddziel- 
nem traktowaniem reformy podatku od napojó 
wyskokowych, podatku spadkowego i poboró„ 
hipoteczny, h (Patrz art. „Obawy przesileniau. 
Przyp. red)

W o j  13- B i .

Amsterdam 13 merca. Tntejiza filia B iura  
Beutera donosi. Wedlu informacyj, sasięgmę- 
tycb w H a d z e ,  w mieiaeu kompetentnem, po­
twierdza się pogłoska, iż prezydent K r fi g e r 
ą, w pośrednictwem konsnlów mocarstw w P r e-

Po zamknięciu numeru.

ą n y n ł y  w u n  d s io la  o l«  p o o h o d i  W
od BsdtkoF i ) m

Do P a n a  J u l i u s z a  S e h s u m a n n a ,  a p ­
t e k a r z a  'w  B t o e k e r a u .

Od m rgo  kolegi, Pana radcy komercyjnego ^

Lwów, 13 marca. (Telef.). (Godzina 5 po poł.) 
W tej chwili odbywa się posiedzenie kolegium 
pri-ieBorów Poluechaiki w Bprawie zamknięcia 
Politechniki lwowskiej. Do te, chwili kolegium 
profesorów nie otrzymało urzędowe;, wiadomości 
o zniesieniu zamknięcia przes ministerynm o 
światy, również Gazeta Lwowska żadnej o tern 
wiadomości nie podaje.

Notni* tylko, że profesorowie politechniki po 
stanowili acbwułę Bwoją i akta sprawy odesłać 
do ministerstwa otwiaty.

Kuryer Lirowsk1 donosi, że prof. T h u l l i c  
rnmier> dla poratowania zdruwia wyjechać na 
d m sz y  czas na południe.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Michał Konopiński

Jnnga, otrzymywałem dotąd częBto Psuską s ó l  
ż o ł ą d k o w ą .  Ponieważ nie chcę naprzykrzać £  
się dalej tema Pana, przeto proBzę przysłać mi Vs 
jej 10 pudełek za zaliczką. §

Z poważaniem ^
£ r n e s t  E d .  T h i e l ,  radca kom. t t  

R u h l a ,  4 września 1899.
Dostać można u w y r a b i a j ą c e g o  a p t e k a -  J j  

r z a ,  J u l i u s z a  S e h a u m a n n a  w  h t o e k e -  
r a u ,  oraz w każdej znaczniejszej aptece kraju 

zagranicy. Cena 75 ct. z .  padełko. Wysyła 
się co najmniej 2 pudełka. 2355 3 4

ZMIANA LOKALU!
NiniejBzem zawiadamiam, że

ZAKŁAD BANDAŻOWG-ORTOPEDYCZNY
wyłącznie al« pań i dzieci), oraz S A L O N  

G O R S E T Ó W  w wielkim wyborze

ZOFII WĘGRZYNOWICZ
został praeniesiony z dniem 1 lipca ż, r. z ulicy 
Mikołajskiej N r 1
na ulicę FloryaAską L. 5, I. piętro.

W rozszerzonym obecnie lokalu ntrzymsje na 
składzie wszelkiego rodzaju Gorsety ortopedy­
czne (prostotrsymacze), Poloty dla kobiet i chłop- 
oow do l>t 6, Pasy brzuszne, pasy ruptnrowe 
i t. d.; również w wielkim wyborze wszelkie 
artykuły gumowe: pońezochy, poduszki, prze 
ścieradła, węże, artykuły ginekologiczne; hegary, 
chłodniki i worki na lód dla choryca, aparaty 
Leuera, balony Polic.

Pracnjąc dłnżtzy czaB w zakła iach  tego ro- 
dzajd, następnie u p. Alfreda Biaaiona, nanyła 
potrzebnej praktyki, i spodziewa Bię, że odpowie 
wymaganiom Szanownej swojej Klienieli i za­
służy sobie na dalsze zaufanie. — N s żądanie 
Wielmożnych Pań bierze miarę w ich domach.

Poisca sie łaskawym względom Szan. Publiczności.
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Kursa telegraficzne
<iełtiy wledenskiej i berlińskiej 

W i e d e ń ,  13 marca 1900. 
Notowane w koronach i procentach.

Magazyn nowości dla Dam
Z i m l e r  i S p ó ł k a

K r a J k ó w ,  lirULai a - b .
Główne artykuły  Magazynu: 

Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsery, Pończochy, Wachlarze.

Kenta austryacka papierowa . . .
„ „ srebrna . . .

4% renta austryacka złota
4 #  ,  „ koronowa . .

„ węgierski złota
4 % „ „ koronowa
Akeye Banku austro-w^gieinkiegu 

„ kredytowe * . .
Londyn .................................
Marki
zO-to JSiarkówki ,  .....................
zu to Frankówki . .
Włoskie banknoty . . . .
Dukaty . . ,
Węgierskie Losj Premiowe 
Losy tureckie
Akeye A n g lo b a n k u ...........................

Unioobanku . ;
Bankverein . . . .
Laenderbank u.
Kolei LwowBko-CzemiuWieekiej 

„ Południowej 
„ KIbethal ? ,
„ Nordbahn . .
n Staatsh hn
„ Alpine 

Tureckie Tabatzne
Ruble

B e r l i n ,  13 marca 900
Banknoty austryackie 
Krótki Wiedeń
Banknotj rosyjskie . . , .
Krótka Warszawa . . .  •
411 % Listy polskie .
Renta włosia . . .
Akeye k.edytowe austryackie .
Rui ie Lltimo . . .

W i e d e ń ,
Spirytus gotowy 
Uena nafty
Pszenica na wiosnę . . 
Zyto na wiosnę 
Owies na wiosnę . . 
Kukurudza . . . .

13 u arca 1900

kor. | h.
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Cennik Izby handlowej I prze ń

myślowej w Krakowie
t  »fnim 13 marca 1900 oka goda. 1 w południ*. :

I. Waluty.
Ruble papierowe . . .
Marki niemieckie . . .
Franki papierowe . . .
ZO-to frankówki w złocie

Waluta koronowa.
płacą l żądają

°// o
II. Listy Zastawne.

Listy zast. prem. Banku hip. 
41/a°/0 Listy zastawne Banku hip- 
4°/ O n  n r «.
ł 1h %  Listy zastawne Bantu kraj.
4 % n " .
4°/0 Listy zast. gal. Tow. kredyt.

ziem. nieok......................
4 °/0 L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 
4°/0 L. zast. gal. T. kr. ziem. bo-letnie

III. Obllgacye I pożyczki.
Galicyjsk_e obligaeye propinae. 
Pnivczka kiaiowa z r. . 87S .

Skład fortepianów
W . BARABASZ i Sp

K r a k ś w ,  M j z. » k ,  8 0 .  25

4%
6%  Pożyczka krajowa 
4°/0 Pożyczka krajowa z r. 1893 .
4°/„ Pożyczka miasta Lirowa . .
r oj, Obligai y t  komun. Banku kraj.
4 */»% ,» » n n

ObJgacye kolejowe

IV. Losy
Lory miasta Krakowa . , 

- „ Stanisławowa

V Akeye.
Akeye Banku kredyt, we Lwowie .

f ^P 0t n „ -
,  „ Galie, dla handlu :
przemysłu w Krakowie 

Akeye .olei Karola Ludwika 
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy.
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służy do przyrządzania wybornych zup, sosów, legumin, pudyngriw
W szyscy lekarze polecają najgoręcej.

Ouaker Oats można nabyw ać wszędzie.

t. d .
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4 Nr. 59 N O W A  R E F O R M A Kraków, 14 Mana 1900.

Wny de Łącki donosi P,T. wła­
ścicielom m ają­

tków, fabrykantom , przemysłowcom i 
wszystkim w ogóle, iż podejm uje się 
w s z e lk ic h  z leceń  rzetelnych we 
F ran cy i, jak  i we wszystkich innych 
krajach. Adres listów do n ieg o : P a -  
r l l l o n  5 b is ,  r u e  St. A u g u s t .u ,  
a A  in ie res , p róg  P a r is .  692 1 20

Kilku zdolnych inkasentów
z n a jd z ie  p o sad ę  w większym domu 

hand owym.
Kaucya w kwocie 200 K. oraz znajo­

mość języka poi. i niemiec. wymaganą.
O posady ubiegać się mogą tylko 

z branży handlowej.
Oferty pod W . W. 200 do Admi- 

nistracyi ,Nowe’ Reformy.* 703 1 3

1  Do wynajęcia §
Q  pray ul. św .  Anny 3 Q

© całe III. piętro §
©  składające się z amiu pokoi ©  
©  z przynależytościami, nada- ©  
©  jące się na pensyonat i t. p. ©  
^  Wiadomość w Administra- !«
^  cyi „N. Reformy. “ 703 i o ©

o o g o o o o o o o o o o o

Okólnik.
Zarząd Kasy chorych przy Towarzy 

stwie farmaceutycznem ,Unitas* w Kra­
kowie zawiadamia, iż

IV. Walne Zgromadzenie
Członków Kasy chorych odbędzie się 
dnia 18 m a rca  b. r .  o godzinie 9ej 
rano w lokalu w łasnym , Mały Rynek, 
nad apteką p. Redyka, z następującym 
porządkiem dziennym :

1) Zagajenie.
2) Spraw ozdanie roczne z czynności 

Zarządu, z obrotu funduszów i roczne­
go bilansu. Przyjęcie do wiadomość] 
spraw ozdania i udzielenie absoluto- 
ryum ustępującemu Zarządowi.

3) W ybór dwóch delegatów Człon­
ków Kasy chorych do Zarządu.

4) W ybór jednego delegata do Ko- 
misyi rewizyjnej.

5) W ybór trzech Członków Sądu po­
lubownego i jednego zastępcy.

6) Wnioski i interpelacye.
W razie nie przyjścia do skutku W al­

nego Zgromadzenia z powodu braku 
kom pletu , odbędzie się w myśl § 19 
statutu Kasy chorych bez względu na 
ilość Członków obecnych

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
z tym samym porządkiem dziennym, 
w tym samym lokalu tego samego 
dnia o godzinie wpół do lOej rano.

Zarzad Kasy chorych 
przy Towarzystwie farmaceutycz. „Unita 5 “

.St. Hoffm ann. II . ilnthsam .
H . W iszniewski. 703 1 3

Obwieszczenie.
Zwyczajne Ogólne Zgro ­

madzenie Członków To­
warzystwa Zaliczkowego 
w Tarnobrzegu, Spółki zare­
jestrowanej z odpowiedzialnością 
ograniczoną — odbędzie się dnia 
JLgo kwietnia b, r. o godzinie 
lOej przed południem w sali Rady 
powiatowej.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego 

posiedzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

za rok 1899.
3) Sprawozdanie Rady nadzorczej z 

z czynności i zamknięć rachunków 
za rok 1899 i wniosek o udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum

4) W niosek Rady nadzorczej w celu 
rozdziału zysku z roku 1899.

5) W ylosowanie tzech członkow Rady 
nadzorczej i jednego zastępcy oraz 
wybór uzupełniający w miejsce ustę­
pujących.

6) Zatwierdzenie wyboru Dyrektora 
pierwszego.

O Wybór Komisyi lustracyjnej.
8) Wnioski członków. 712

Tarnobrzeg, d 8 marca 1900 r.
P rez es :

Zbigniew  Horodyński.

Rynek L. 37, S p  ó ł k s i . Kraków A-B,
M a sę  w o s k o w ą  d o  pod łóg , 
m asę  f r a n c u s k ą  do  p o sad zek ,
W o » k  d o  f r o t e ro w a n ia ,
F a r b ę  o l.J n ą  d o  p od łóg ,
G la z u r ę  b u rs z ty n o w ą  d o  p o d łó g ,  
F a r b ę  b u rs z ty n o w o  -  o le jn o  -  la k ie r o w ą ,  
F a r b ę  sp iry tu so w o  -  l a k ie r o w ą  

d o  pod łóg ,
L a k ie r  b u rsz ty n o w y , czysty, b e z b a rw n y  

do n a d a n ia  ży w ego  i  t rw a łe g o  p o ły ­
s k a  n a  p od łogach .

ROGOZKI KOKOSOW E, SZCZOTKOWE 
I ŻELAZNE.

Szczotki do przedpokoi.

„ A . l p e s t r e “  1 „ S u d e t l a “  
z roślin a lpejsk ich  i sudeckich do samo- 

dzielnego sporządzaniu lik ierów  
„Chartreusse" i „Sudetia."

Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa.

polecają na zbliżające się

Święta Wielkanocne
„ Ś in lg u s y “  w rozmaitych, kształtach, 
R ozp y la cze  kieszonkowe do perfum, 
P e r fu m y  i  w o d ę  k o lo ń s k ą  do  o b le w a n ia  

w  p o n ie d z ia łe k ,
F a r b y  n a  j a j a  w  p ię k n y c h  k o lo ra c h ,  
P e r fu m y  fr a n c u s k ie  n a  w a g ę ,  deka od 

20 ct. do 40 ct.,
W o d ę  k o lo ń s k ą  n a  w agę , deka 2 i 4 ct.
Farby roślinne (bez trucizny) 

potraw ,
do zafai bowania

cukrów i likierów.

C eraty na s to ły  i meble,,
Przedściółki ceratowe i z Linoleum,

C h o d n ik i  ce ra tow e  z L in o le o mz
i  k o k o so w e . 644 2 6

A r t y k u ły  p iw n ic z n e :
Pipy i wentyle do beczek,
Węże gumowe do ściągania płynów,
Lewarki gumowe patentowane,
Korki do butelek,
Kurki do flaszek z figurkami oraz z kluczami, 
Maszynki do korkowania duże i ręczne, 
Korkociągi i druty do wyciągania kurków,
Kapsle do butelek,
Smolki do lakowania flaszek,
Maszynki, szczotki, oraz śrót do mycia flaszek.

Aparat „L o n g llfe "
do samodzielnego 

c z y s z c z e n i a  powietrza 
w pokojach.

„ S m e l l "
preparat do kąpieli, do co­
dziennego mycia i wzmacnia­

nia nóg.

Kalosze rosyjskie i amerykańskie, 
F a u t o f e lh l  dom ow e, 

Płaszcze gumowe,
C e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .

BANK ROLNICZY
we LWOWIE, plac Smolki Ar. 5,

poleca

do siewu wiosennego nowości:
Oryginalny jęczmień szwedzki dwurzędny,

„  szkocki zwany Zukunftsgerste, dający 
500 do bOO kg. więcej niż inny;

owies górski olbrzymi, 
szwedzki Ligovo,
Wettertrotzer wytrwały i plenny, oraz 
krajowej produkcji,
probsiajski syberyjsKi i inne wypróbo­
wane gatunki;

oryginalne angielskie, Engl. Grown Long Reed 
Mammoth. 707 i 2
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B u r a k i

Wszystkie powyższe gatunki s§ bardzo plenne I wytrwało.

Największe, najlepsze i najtańsze źródło nabycia. §

G ąsiory  oplecione
(DEMYOHNE)

Hpnyi Ar pad
Fabryka SZKLĄ i parowa SZIFIERNIA

Z olestyo , o. p. Remetemesó (kom. SzŁtmar). 
S zy b k ie  do starcze n ie  w e  w szy stk ich  ilościach .

Odznaczenia: Budapeszt 1896 r. — Szegedvn 1899 r. 694 Ł 3

ZARZĄD SZXÓŁEK LEŚNO-OGRODOWYCH

Zassów pod Czarną
poleca do kultur wiosennych następujące nasiona leśne.

N A Z W A

Jodła, Pinus abies . . . .
Sosna pospolita, Pinus ai]vestris 

ń czarni, „ austriaca 
Modrzew, Pinus la m  . . .
świerk, Pinus picea . . .
Akacya, Robinia pseudoaccac.
Buk, Fagus silv.........................
Brzoza, Betula alba . . . .
Głóg, Crataegus monogyna .

9 ”ó£.2

SL-c

Ta m

Cena 
za I funt

kor hal

60
60
40
40
40
7t>
50
60
40

N A Z W A

Grab, Caruinus betulus . . 
J ision , Frasinus eicelsior . 
Jawor, Acer pseudoplatanus . 
Klon, Acer platanoides . . . 
Olcha czarn., Alnus glatinosa 

„ biała, * incana . 
Żarnowiec, Spartium scoparium
Zarnówki jab łek ......................

„ gruszek , .

si Ci CSÔoo

Cena 
za i funt

kor ■ hal

— i 50
— I 40
— 60 

60 
80 
łO 
70 
4J 
60

S iła  k ie łk o w a n ia :  Jodła 60% , sosna pospolita 83 5 % , sosna czarna 
80% , modrzew 40% , świerk 80% .

Cennik sad zon ek  leśn ych , d rz e w  p a rk o w y c h , k r z e w ó w  ozdo­
b n y c h  i r o ś l in  p n ą c y c h  na żądanie odw rotną pocztą opłatnie. 567 9 10

KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
Sctimeldlera
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I
(wchód przez sień), oraz 
Stradom Nr. 15 
157 36 50

GORSETY 
nasze zdobyły so­

bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 

Gorsety hygleniczn i i ortopedyczne.

Ceny umiarkowane! Najnowsze specyalności.

Zieliński OPTYK 
MECHANIK

poleca oryginalne a m e r y k a ń ­
s k i e  G - r a f o f o n y  , , O o -

po złr. 40, 80, 100 złr.
G - r a f o f o n y  n i e m i e -  

o 3 x t l e  po złr. 18, 25 , 35 złr.
C y l i n d . r y  o g r a n e ,  do

wszystkich nadające s i ę , po 
złr 1-25, 1-75; polskie po złr. 

2‘25, puste 1 złr.

a*~ Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia 
wielk i ORAFOFOUT  
„Co lum bia" 400 złr.
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P n lu / Z i r l f l l  d°  k'ipna p o szu k u je  
l U l n a i  K U  g ję  jjez p 0^rec(nictwa
w dobrej glebie, z laskiem, większym
długiem bankow ym , w bliskości kolei.
Szczegółowy opis i cenę uprasza się
podać pod ad resem : „ J a k o r “  poste
restan te  K r a k ó w .  682 3 3

Uskutecznia się
P r d a l r l a  H i r  (tłumaczenia) z Języ- 
■  I b o W l l U j f  ków o b c y c h  ua  

polsk i i odwrotnie.
11 Ajencya Dzienników i Oqłoszeó J. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie 

Plac Mar yacki Nr. 2. 266 29 o

BANKU HIPOTECZNEGO
W KRAKOWIE

PRZYJMUJE

*U*U*UUUnu\X*%*U***MHXUUH**KK
Filia c. Ł uprzyw. galic. akc. *
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wkładki do oprocentowania
w rachunku bieżącym, wydaje książeczki czekowe, przyj­
muje depozyta wartościowe do przechowania, udziela zaliczki 
na papiery wartościowe i uskutecznia zlecenia na za­
li upno lub sprzedaż efektów na wszystkich giełdach 

krajowych i zagranicznych.

Kantor Wymiany
Filii c. k. uprzyw. galic. akc.

BANKU HIPOTECZNEGO
■o t  K r a k o w i e

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami wszelkie 
papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety, wydaje 

przekazy na wszelkie większe miasta zagraniczne.

S V ~  Wyplata wszelkich kuponów " 9 S
* w ylosow anych efektów bez potrącenia prowizyi.

Filia c. k. uprzyw. galic. akc.

BANKU HIPOTECZNEGO

NOWO OTWORZONY KATOLICKI

Magazyn Sukien Damskich 
Maryl Włodarskiej

w E ra b o n le , u lica  Szewska N r. 4 , 
I. p iętro od frontu,

został świeżo zaopatrzony w gotowe 
towary najnowszych fasonów , ja k : 

żakiety, peleryny, saki.
S V *  Przyjmuje zam ówienia na 

toalety w izytow e, wieczorltowe 
I ilunne  —  wykonywując je  gusto­
wnie , s ta ra n n ie , punktualnie i tanio, 
krojem francuskim lub angielskim.

137 66 156

W K R A K  O W I E
m DAJE

f  ASY GNATY KASOWE *
J t  oprocentowując takowe po 484 4 30

z a

X
x  - a = y !»

*XXXXK*UUX\XXXXXMUX\XXXX**XX*X

za 60 d n i o w e m w y p o w i e d z e n i e m ,  
90  
30za

d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m ,  £  
d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m .  H

Pożywienie Heyden
jest szczerym wytworem z białka, który umożliwia żywienie bez obciążenia organów trawienia.

Z n a K o m l t y  a r o a e l t  p o s i l n y
dla słabowitych, dla dtieci, kobiet karmiących, chudych, niedokrwistych, ozdrowieńców fizycznie

i umysłowo silnie wytężonych itd. 565 4 13
Silnio podnieca apetyt.

D o s t a ć  m o ż n a  w a p t e k a c h  i w d r o g u e r y a c h .
Chemiczna f a b r y k a  H e y » l e u ‘a ,  ń a d e b e u l - D r e z n o .

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trojgraoiasta flaszka zamknię­
ta jest opaską jak obok (czerwony i ezamy druu na żółtym papierzel.

! D O T Y C H C Z A S  N IE Z R Ó W N A N Y  1

■ w . M a a g e r ’a  prawdziwy oczyszczony

Potrzebne są
3 landa, 2 powozy 

i wolant
do powożenia — używane, 
w dobrym stanie. — Zgło­
szenia wraz z cenami po­
dawać pisem nie: Admmi- 
stracya „Nowej Reformy" 
pod „ P o W O Z y . «  672 3 o

Czesław Śmiechowski
w K rak o w ie , ni. M iko ła jska  L . 4,

poleca 583 7 15

N A F T Ę
najlepszą cesarską — bezwonoą—  świecącą się 

w każdej lampie,

„Water white Petroleum Nr. 0“
z rafinery! JW. A. hr. Skrzyńskiego

w  L i b u s z y ,
również o liw ę  do św iecen ia , stea ­
r y n o w e  św iece  salonowe z fabryki 
„Apollo* w W ied n iu , m y d ła  do p ra ­
n ia , k ro c h m a l,  fa rb k ę  tło b ie ­

l iz n y  itp .

Koncesay onowa na
sprzioai spirytusu denaturowanego

do palenia i celów przemysłowych.

(w opakowaniu prawnie chronionem)

Wilhelma Maager’a w Wiednia
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego  

traw ienia szczególniej także dla d sieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować wzmo­
cnienie całego astrom , szczególnie) piersi i p łac , 
przybytek w agi c ia ła , popraw ien ie  soków, oraz v  
ogóle czyszczenie krw i. — F laszka  po 1 złr. jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w W iedn iu  111,3, H enm arkt  
3, tudzież prawm we wszystkich aptekach monarchii austro-węglersklej 

W K rak ow ie  mają na składzie pp. W. Redyk apt., Kon­
stanty Wiszniewski, aptek., Karol Jahr, aptek., Szarskl > Syn, kupiec, 
w Ktze-ncowie: pp. A. Karpiński, aptek., i. Schaiter I S., kupiec. 

Główny skład i rozsyłka dla Austru-Węgier
W. M a a g e r ,  Wien, IJLI 3, Kr. 3.

JJM" Naśladowania będą sądownie ścigane, 120 15 18

H od ow la  prawdziwych

Hercyiiskicłi kanarków
debrych śpiewa.ów, 

śpiewających przy świetle, sprowa­
dzonych z Andreasberg w riarcu, 
sprzedaje i wysyła na zamówienia 
ud 10 do 20 kor. za sztuk* 3 dpi 
na próbę pozostawia Także sami- . 

czki hercyńskie do spustu po 2 kor i  3 gor.
H z u j f a .  w  K r a , l t o w i » ,

« ! .  F lory ahska Air. 47. 663 3 4

543 8 0

Bracia Tercyarześ, Franciszka
posługujący ubogim,

polecają

wyrób mebli giętych
w Krakowie, ul. Krakowska L. 47.

Mają powszechnie używane s t o ł k i  
wyplatane do nabycia lub wypożycze­
nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fomirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. — Przyjm ują w ó z k i  
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. —  Na żą­
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za­
kupione. 674 2 0

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rząaca drukarni A. Szyjewski.


